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Zamach mlweiwy na konsula fiwsk.

w  Berlinie 
dokonany preez emigrantkę rosyjską

BERLIN, 27 6. (Pat). Budynek fran­
cuskiego konsulatu generalnego w Ber­
linie był Wczoraj w godzinach przed­
południowych w idow nią zamachu do­
konanego na konsulu generalnym Binel 
przez emigrantką rosyjską Marakow1.
0  godz .11-tej zjawiła, się w pocze­
kalni konsulatu M arakowa w towarzy­
stwie męża swego, trzymającego na 
ręku niemowlę Oboje domagali się 
przyjęcia przez Konsula. Po wejściu do 
gabinetu konsula Marakow oswiad- 
CZyl, Że przybył z żoną sw ą Łotyszką, 
która uległa w Grenoble w czasie po­
bytu obojga we Francji Wypadkowi au­
tomobilowemu, straciła knogę i żąda 
od konsula zasiłku na dalszą podróż 
do Paryża Na uwagę konsula, że ze 
sprawą tą  powinna się była zwrócić 
do kompetentnych władz francuskich, 
Marakow bijąc pięścią w stół począł 
wykrzykiwać i odgrażać ?'ę, żona zaś 
jegc wyciągnęła z zanadrza rewolwer
1 m.erząc w konsula

w s rzeliła trz: krotnie. Strzały pirys 
fiily.

Maidkow z żoną zostali aresztowani.

W  związKU z  zamachem donoszą, 
że Marakow jest z zawodu robotni­
kiem metalowym. Przez dłuższy czas 
służył w Legji cudzoziemskiej, ipoczem 
pracował w jednej z  faoryk w, Greno­

ble. M arakow wraz z teoną Wiystępo- 
powali z pretensjami do władz francu­
skich |przyi operowaniu Marakówej. — 
Wszystkie starania MarakoWej napo­
tykały na odmowę. Jak oświadczył Ma­
rakow w policji zamach byl tylko re­
akcją Juczuć ooojga iprzejciw zachowa­
niu ,się w laaz francuskich i

Stwierdzono, iż wykluczone jpst 
przypuszczenie co do ewentualnych mo­
tywów politycznych, które miałyby k ie ­
rować czynami małżonków Marakow.

Wielki parowiec niemiecki

Proces przeciw postom 
o z w ro t  diet.

KATOWICE, 27. 6. (AW). W zw iąz- 
z rozwiązaniem Sejmu śląskiego w dn. 
13 marcą br. i pobraniem przez posłów 

diet 'poselskich za cały imarzec z góry) 
kancelarja Sejmu ^wróciła się do wszysl 
kich posłów z żądaniem zwrotu pobra- 
nycn pieniędzu ponad termin trwania 
sesji sejm- Do tej pory jedynie marsz. 
Sejmu ip. Wolny uczyni! zadość wezwą 
nm, podczas gdy inni posłowie je zi­
gnorowali . n rzeciw tym 'wszystkim po­
słom Prokuratoria Gen. ma wszcząć 
procesy cyw, o niesłuszne wzbogacenie 
się.

—o -

Bremen o pojemności 45.000 tonu, odbędzie niebawem sw ą pierwszą po­
dróż transoceaniczną.

Olbrzymi pnżar wzniecony przez wariata
H E L SIN G FO R S, 27 6. (PaT .tSW  dniu 

w czorajszym  na jedneni z tutejszycli targo­
wisk spaliły się sk ład) pewnego towąrzyl- 
stwa handlow ego, jak rów nież hotel, w ar­
sztaty .samochodowe, budynek ochotniczej 
straży pożarnej oraz dw a 2-pięlrow e gm a­

ch) m ieszkalne. O gień zoslal podłożony 
przez um ysłow o chorego człow ieka, k  óry 
w ubiegłym  tygodniu usiłow ał już w lyni 
sam em  m iejscu trzykro tn ie  podłożyć ogieu. 
Szkód)- wynoszą .‘i m iljouy m arek.

I —o—



„D ZIEN N IK  LU D O W Y " nr. l a5 z dnia 29 czwwca 1929.

T l l f l f l t U W  I rabotniey! lum nw *  sponuwty i  MalopolsKi toscn
u n u w i i i .  prZy i ] ^ 2LiB n i  1 Zlot O k r ę g o w y  M t o d z . e ż y  H o b o t n i c z e j

we Łwowii dnii 1 9  s z i f t r e a  I Masowy udział musi wyfcwać, źe młodzież m asze ru j pod e s n o o n y m l  
S z l n i a r a m l  S o c ja liz m u !

Hydra faszyzmu podnosi łeb w Austrii.
Republika austrjacka, w której so­

c ja ln i  odgrywają, wybitną rolę, ostat­
nio zagrożona jest atakami faszystów 
austriackich, grupujących się W zw iąz­
kach ,.Heimwehry‘ . Oboz mieszczań­
ski, widząc kolosalne sukcesy wybor­
cze socjalistów (we Wiedniu;, rozumiejąc, 
że wSparnala gospodarka aust . partji 
roD otniczej może dać socjalistom rządy, 
czyni wszy!stko, aby temu ząpobiedz.

Przez długi czas Rząa ks. Seipla i 
mieszczańska prasa pod patronatem bi- 
skńipów i rabinów biła na alarm, że 
socjaliści |mają Droń i amunicję, że 
zagrażają bezpieczeństwu obywateli.

Obłńda tyrb panów weszła obecnie 
na jaw. Nasz bratni organ wiedeńska 
„Arbeitef Zeituńg” publikuje obecnie 
dokumenty', z których niezbicie wynika, 
że rząd ks. Seipla nietylko że sam 
dostarcza! funduszów Heimwehrze ale 
że Wywierał jr f  tym kierunku nacisk 
n a  przemysł i handel.

Heimwehra —  to organizacja na- 
wskróś faszystowska, w której znajdują 
przytułek oficeiowie-amjstokraci c. ki 
armji, na czele której stoją sprawcy 
wielu mordów, doKonanycr na osobach

niemieckich przywóaców robotniczych.
HeimWehra rozporządza wielką ilo­

ścią amunicji i bron . jest zorganizowa­
na na sposób iwojskowy, s tąd  nieoez 
piezpeństWo dla Republiki austriackiej 
jest wielkie. 1 i

Hipokryzja obozu chrześcijańsko-są?o- 
łecznego jes t tern w iększa, że  żądają 
od socjalistów, aby rozwiązali „Schutz- 
b u n d ' republikańSk. —I służący w y­
łącznie ochronie klasy robotniczej i Re­
publiki.

Austrjacka klasa robotnicza> me chce 
dopuścić do krwawej wojny domowej1, 
dlatego pierwsza dała inicjatywę do 
rozwiązania bojówek partyjnych, ale nie 
może pozwolić, aby1 ją spotkał los i 
martyrolog ją włosKiego proletarjatu

• Tęsknota austrjackiej reakcji do po- 
wiofu monanchi. —  to marzenie ścię­
tych' głów. Klasa robotnicza Austrji 
przestrzega brirżuazie austriacką i jest 
gotow a siłą odeprzeć zajpacfn/ i kno­
wania Heimwehry.

K. S.

I)

Dwie damy 
i dwa pieski
W  najpiękniejszej okolicy N ew  Y- 

orkn, Riverside Drive, s ta ł Oparty o 
balustradę na moście, m łodzieniec w 
eleganckim kapeluszu, jrogwizdując z 
cicha popali, rną m elodję. Zdaw ało 
się, że czeka na kogoś.

W dali zachodziło jesienne słońce. 
Falc rzeczne cicho zdążały w  tam tą 
stronę. Życie dokoła w ydaw ało się 
jasnej i miłe.

Do eleganckiego ipana w iszarym 
kapeluszu1, podszedł jakiś biedny u- 
brany mężczyzna o nieogolonej tw a­
rzy i wykrzywionych obcasach (przy 
pantoflach. (

— O d czterech m iesięcy jestćm  
bez pracy — rzekł (nieznajomy — po­
móż mi pan... ' f

M łodzieniec, do którego zwrócone 
były  te słow a, odw rócił jsię szybko 
i zaw ołał w e so ło :

— Czy to ty, 'Mike ?...
W łóczęga podniósł do góry  źmę-

<zony wzrok.

— Boże! — krzyknął — to ty, 
Jo e ?  Ależ jak ty w yglądasz, widzę, 
że się w zbogaciłeś ?

Joe spojrzał na (swój iib iór zado­
wolonym wzrokiem i odpow iedział 
swemu dawnemu1 tow arzyszow i:

Pó ł roku1 tem u straciliśm y oby­
dwaj posadę. Tyś pojechał szukać 
szczęśc.a do Pliiladielphii, ja zostałem  
sam w New Y orku1. W ydałem  osta t­
nie grosze i zostałem  bez środków' 
do życia. N astępnego dnia, lokoło p o ­
łudnia, g łodny i rozgoryczony szwen- 
dałem się tu ta j nądl (rzeką. Nie m a­
jąc więcej sił, siadłem  na ławce, p a ­
trząc na fale rzeczne, (‘M yślałem  o 
tern, rże ła tw iej przecież utopić się, 
niż się pow iesić, gdyż sznur, bądź 
co bądź, kosztuje, a w oda je s t igoto- 
wa cło usług  Idla każdego, kto w ie- 
dzie psie życie.

O bok mme, na ławce Usiauła ja ­
kaś dama, niebardzo m łoda, ale ró­
wnież niezbyt stara. Była bardzo  po ­
rządnie ubrana. U nosiła się od1 niej 
woń perfum . — Bezmyślnie rysow ała 
coś końcem parasolki na ipiaskW. —, 
Przez pew ien czas nie (mówiliśmy d o  
siebie aro słow a. G łód  mój się zw ię­
kszał, od  tej drażniącej ;vvoni p e r ­
fum i chciałem już w stać, by pójść

Konpns isperanfysiow
(x) W  pierwszych dniach lipca 0- 

braaow ać bęazie w (Budapeszcie 21. 
kongres esperm itystów . Na w szech­
światowy ten zjazd !przybędą espe- 
rantyści z najodleglejszych zakątków  
św iata. Także esperantyści polscy 
licznie będą reprezentow ani z człon­
kami rodziny tw órcy (esperanta Za­
m enhoffa na czele. '

Już od kilku m iesięcy trw ają p ra ­
ce przygotow aw cze w Budapeszcie, 
a w ęgierscy esperantyści nie szczę­
dzą kosztów  ani trudu, by tylko kon- 
greś w ypadł im ponująco.

SENSACYJNE PORWANIE DZIEW­
CZYN Y.

SARAJEWO, 27. 6 IAW) Sensację 
w  całej Jugosławii wywołało porwanie 
córki b. wiceprezesa parlamentu Alid 
Bey Krąsnika przez b .m inistra i po­
sła ' muzułmańskiego Szefkia Bertien 
przy pomocy dwóch innych członków 
b. SKupczunip Poiw aną uprowadzono 
do Mosiaru, gdzie odbył się ślub mimo 
sprzeciwu ojca.

—o—

daiej, gdy ona ‘zatrzym ała m nie na­
gle, m ów iąc:

— Czy podoba się panu  ten widok 
na rzekę jj Sadzę, źe (przyjemniej jes t 
podziwiać cuda nahiry, p rzy  boku 
sw ego przyjaciela... '

Przytaknąłem  jej. Dama ciągnęła 
d a le j : l ( !

— Ale cóż zrob ić?! (W naszych 
czasach bardzo trudno znaleźć przy­
jaciela.

—i Trzeba szukać — rzekłem , przy­
suw ając się do niej na ławce.

— W łaściw ie, mam już takiego 
w iernego przyjaciela, jes t nim 'mój 
foksterjer. Czeka na m nie w łaśnie 
teraz w  dom u i (pewno ogrom nie tę ­
skni. Zadziw iający piesek. Czy n ie 
chciałby go pan zobaczyć?...

Poszedłem  zobaczyć tego psa '—
i w dwa miesiące fpóźniej zostałem  
mężem ow ej damy No, a teraz rnapi 
w łasne auto, w illę w jNew Jersey, 
a za cztery tygodnie wyjeżdżam  z żo ­
na do Egiptu1! J o  sie nazywa szczę­
śliw e spotkanie, prawda ?...

M ike skinął Potaku jąco g łow ą i za­
py tał : !

— Na której ławce to  się '-dało?

(Dok nast.).
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Sejmowi rzucano kłody pod nogi.
Zeznania marszałka Daszyńskiego.

W  uzupełnieniu wczorajszego sp ra­
wozdania z przebiegu rozpraw y prze­
ciw  min Czechowiczowi przed T ry­
bunałem  Stanu podajem y w skróceniu 
zeznania marsz. Daszyńskiego pow o­
łanego na rozpraw ę w charakterze 
św iad k a :

N astępnie składał zeznania marsz, 
sejm u tow. D aszyńsk i: Sprawa u s ta ­
wy o kredytach dodatkow ych wszczę­
ta została na Wiosnę .1928, ale nie 
by ła (przedmiotem rozważań śejm u, 
który m ial bardzo (krótki czas 'do o- 
bradow ania nad1 budżetem  (a polem 
sesia sejm ow a została (zamknięta dość 
wcześnie — wcześniej jniż oczeki­
wano. W  sesji ynastępnej, która za­
częła się od 25 października spr; - 
wa wniosku Klubu N arodow ego o 
przedłożenie kredytów  Dodatkowych 
stała się aktualną Ina kom isji bud­
żetow ej. M ieliśmy zawsze wrażenie, 
że rząd1 trak tu je  spraw ę tych przedllo- 
żen tak, źe p rzedstaw i je jak majl- 
prędzej w  czasie (dyskusji sejm u nad 
wnioskami wzywającym i ,rzad do  tych 
przedlożeń. Rząd1 przeciw  tem u w nio­
skowi się m e ośw iadczył. Tym cza­
sem kw estja term inu (zaczęła odgry­
wać w ielką połę Z pow odu zbliża­
jącej się dhwili (zamknięcia sesji bu ­
dżetowej w kom isji i w p rasie  za­
częto  napierać na rząd. iaby ozna­
czy! term in. Przy tern w szystkiem ' 
spraw a się odw lekała i doszło do, 
wniosku o oskarżenie. Jeszcze w  Do­
statnich dniach przed postaw ieniem  
tego wniosku u a  porządek dzienny 
a byłem  zw iązany term inem  ściśle 
przepisanym  ustaw ą o Trybunie St. 
prosiłem  prem iera, aby {był łaskaw

.LONDYN, 27. 6. (AW). „Fortmgh- 
tly Review“ londyński miesięcznik oo- 
litycznyi postępowego odOmu konser­
watystów wystąpi! z  nowjylm (planem 
uregulowania stosunków polsko - nie­
mieckich. Projekt ten opiera się na na­
stępujących zasadach: ^tierpcjy' muszą 
zagwarantować nienaruszalność gra­
nic z Polską, a w zamian zato otrzy­
mują zgodę Polski na loewme drobne 
kolektury obecnej granicy wzdłuż W i-

BYDGOSZCZ, 27. 6, (AW). W czo­
raj wieczorem nieznany sprawca rzu­
cił bombę w  okno sali konferencyjnej 
gimnazjum państw, w Krotoszynie — 
Bomba odbiła się od ramy okiennej 
i spadła na chodnik, nie czyniąc poza 
wysadzeniem kilkunastu £zjjjb i dlrobnem

przedłożyć tę  ustaw ę, jeszcze na go ­
dzinę przed rozpoczęciem trak tow a­
nia tego wmiosku na  kom isji o to  
go prosiłem . .Wobec tego poruszo­
no myśl, aby dać sejm ow i możność 
załatw ienia tej spraw y tają sesji w io­
sennej. Prosiłem  pana prem iera o 
zdecydowanie się i fwniesienie iprże- 
dłożeń poniewmż w m oim interesie 
leżało zawrsze łagodzenie konfliktów 
prawnych dających się załagodzić 
chociażby przez sam e przedłożenia. 
M imo to jednak :nie przedkładano 
ustaw y ani na sesji zim owej ani też 
na w iosennej. Później otrzym ałem  list 
m arszałka P iłsudskiego stw lerdźający, 
że i p . Bartel i jp. Czechowicz, 
chcieli przedłożyć owrą ustaw ę.

O ile chodzi o se jm  now y, to ,no­
gę stw ierdzić szereg fa k tó w  świdS- 
czących o jego na jlepszej woli. — 
Z aiaz po  Ukoństytuowaniu się sej­
mu postaw iłem  na porządku dzien ­
nym p row izo rjun  budżetow e i sp ra ­
wę kredytów  inwestycyjnych ‘w yno­
szących wndle pro jek tu  rządow ego 88 
milj. zł. Obie spraw y w ym agały w y­
tężonej prany sejmu. M im o to sejm 
załatw ił je w trzy dni, przyczcm za­
znaczam, łże sprawia jdrugla była tru­
dna* ponieważ projekt rządow y nie 
uw zględniał potrzeb wsi i  p rzedsta­
wiciele wsi w sejm ie  m ieli podstaw ę 
do protestów - przeciw temu. Mimo 
to  obawry, że sejm  zmieni p rojekt 
okazały się płonnem i. Sejm  liyząp się 
z tern, że  kraj po trzebu je na wio­
snę kredytów , zw iększy ł je  do 142 
iniljonów. Senat tę popraw kę odrzu ­
c ił a W 'październiku se jm  zaw otow ał 
w m ysi żądań. 'Ę Ę Sf. Prem ierem  b y ł

sły. Obszar korytarza pomorskiego bę­
dzie zdieinulitaryzowatiij! i podporząd­
kowany wspólnej komisji kontrolnej. —  
Gdańsk Wa, być zWrócoitjj Niemcom pod! 
Warunkiem, że urządzą w nim dlą u- 
żytku Polski port wolny1- Zawartg iua 
być polsko - nietnicćki traktat handlo­
wy gwarantujący, daleko idące ułat­
wienia komunikacyjne Prus Wschodu, 
z Rzeszą /

zniszczeniem muru -— większych szkód1 
Ponieważ w tym czasie grono nauczyr 
cielskie wpisywało w sali konferencyj­
nej świadectwa roczne przypuszczać 
należy, że był to akt zemsty ze stro­
ny uczniów, ktorg.n grożą złe stopnie. 

—o—

wówpzas marsz. P iłsudski. Ten pier­
w szy krok sejm u nic św iadczył wcale
0 tern, że  i sejm  phpiał sabotować  
przedłożenie inw estycyjne. Sejm go­
tów  był dalej załatw ić przedłożenia 
m .nistra reform  rolnych i o uregu­
lowaniu aa w ikłanej spraw y bytycn 
czvnszowników a tymczasem sejm 
Zamknięto, idhroć tłum aczyłem  rząuo- 
wl. że szkoda zamykać sejm p tz ;1  
załatw ieniem  tej sprawy. To samo 
stało się z trzem a sprawam i ekono- 
micznemi a mianowicie z za tw em ze- 
mem trak ta tu  o Wyw'óz nierogacizny 
do Czechosłow acji, w której to sjira- 
wie razem z wicem inisrr. Wysockim 
przygotow ałem  różne druki i tabele. 
Jedną spraw ę potraktow ał sejm  ne­
gatyw nie — spraw ę Podatku1 g run ­
towego, ale była to spraw a zbyt cięż­
ka i mojem zdaniem postaw iona zo­
stała  w- sposób chybiony. Kiedy zaj­
mowałem się spraw ą rządowych prze- 
dłożeń podatkowych, natknąłem  na 
dziwme zjawisko. Przewodniczącym 
komisji budżetow ej był jeden z w y­
bitnych członków BB, a :am refe­
rent podatku gruntow ego o b ją ł min. 
Romocki. N alegałem  na niego, Ka­
czego nie referuje i w tedy dowiek 
działem się, 'że sprawra nie jes t je ­
szcze między rządem  a ;BB Ustalona i 
prosił mnie, abym nie naciskał. Póź­
niej jak  wiadomo, rząd  sw e projekty 
podatkow e wycofał. W  tym więc 
wypadku trudno zarzucić parlam en­
towi, aby swego żadania nie spieł- 
mał. M uszę otw arcie powiedzieć, że 
referenci w zdragali się referow ać owe 
przedłożenia oświadczając, źe trzeba 
nowych studjów , że blin. skarbu m usi 
ookonać jeszcze w ielkiej pracy przy­
gotowawczej a by ł t)o w łaśn ie klub 
BB. D alej parlam ent \v  ciągu1 Ikilku 
dni bez wahania załatw ił postu lat 
rządow y o (projekcie ustaw y o  w y ­
puszczeniu pożyczki. Co do projektu 
ustaw y o nowym jdodatku m ieszka­
niowym i budowle dom ów, to p rzy­
szły ione dopiero p od! koniec sesji
1 tak wzburgyJy op in ję  publiczną, że 
nie m ogło być m ow y o ich za ła ­
twieniu, W skutek zamknięcia sesji, 
różne projekty  rządow e (nie zostały 
załatw ione jak nip. p ro jek t rządoWy 
•o nowelizacji art. 116 ustaw y o 
państw ow ej służbie cyw ilnej i in.

Na zapytanie obrońcy |adw. Pa- 
schalskiego w yjaśnia marsz. D aszyń­
ski, że w edług  jego  głębokiego prze­
konania istn iał zw iązek między prze­
kazaniem spraw y do T rybunału  St. 
a nieprzedłożeniem  ustaw y o kredy­
tach. Tern g łęb ie j o tern jestem  prze­
konany  — pow iedzia ł m arszałek  — 
że gdybym  'był o trzym ał sprecyzo­
waną obietnicę, to oskarżenie nie 
byłoby doszło  do sku tku .

—O—

Co anglicy proponują Polsce i rtiemcnm.

Comba w sali konferencyjnej gimnazjum.
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O m ów ienie przebiegu rozpraw y 
b. min. Czechowicza przed T ry b u ­
nałem  Sianu, odkładam y do ^zasu 
ukończenia tej rozprawy. — Red.

O obronę godności Sejmu.
W ARSZAW A, 27. 6 . (Tel. wL). 

D rugi dzień rozpraw y 'przed T rybu­
nałem Stanu rozpoczął się m ową pos. 
tow. Lieberm ana, jako oskarżyciela t  
ramienia Sejmu.

Kilka dni po powzięciu ućhwmły 
o pociągnięcie do lodpowicdzialuośd 
min. Czechowicza — (mówił to w . Lie- 
berm an — sejm został zamknięty. — 
W ówczas posypały się ,na w ładze u- 
stawodawcze oskarżenia i obelgi.
Gdy najskrom niejszy posterunkow y \v 
Polsce stoi ipod ochroną w ładzy i 
praw a — tu 'żaden czynnik urzędowy 
nic zdobył się na najm niejszy krok, 
by wziąć w obronę powagę w ładzy 
ustawodawczej.

Trybunał Stanu nie jest te­
renem walki politycznej.

Dziś cały kraj 'przekona się, że 
przed W ysokim Trybunałem , w  k tó ­
rym zasiadają mężowie o w elkicjh 
nazwiskach i wielkich trudach, zło­
żonych w ofierze 'ojczyźnie, przysz­
liśmy nie po to , aby przeprowadzać 
walkę polityczną, lecz walkę o p ra­
wo. Art. 56 konstytucji był tu wczo­
ra j interpretow any przez m arsz. P ił­
sudskiego Miałem pew ne w ątp liw o­
śc i^  czy p. m arsz., który jest czło­
wiekiem genjalnym , okaże tę samą 
genjalność także w in terpretow aniu1 
ustaw y, a j w ątpliw ości te miałem 
choćby dlatego, ze względem Try 
bunału Stanu sam p. Piłsudski zaj­
m ował stanow isko bardzo chwiejne. 
Z początku powiedział, że jeżeliby 
coś miał do (powiedzenia w Polsce — 
toby się T rybunał Stanu nie śmiał 
ani razu zebrać. Potem  odm ów ił zło­
żenia zeznań, następnie Złożył zezna­
nia na piśmie, a- iw końcu1 stanął 
sam przed Trybunałem  Stanu I rze- 
czyw iście wywody prawnicze marsz. 
P iłsudskiego mnie nie przekonały. —

W edług ustaw , kontynuuje dalej 
sw oje wywody pos. L ieberm an — 
m inister odpow iada w 'szeregu po­
szczególnych w ypadków, a więc, jest 
oapow ledzialny za ogólny kierunek 
polityki, za ogólną działalność RządU, 
za wyrządzenie znacznej szkody pań­
stw u1. Te wypadki 'są tu wykluczone. 
T i zachodzi ostatn ia ew entualność a

mianowicie, że m inister odpow iada za 
naruszenie Konstytucji lub ustaw , z 
czego wynika,.•że w spraw ie tej nie 
decyuują wcale momenty polityczne.

Prżychodziiny tu jako p rzedstaw i­
ciele w ładzy ustaw odaw czej,

której odebrano prawu k o n s ty tu ­
cyjn ie jej, zagwarantowane.

Przychodzimy, ażeby T rybunał — 
przywrócił pow agę obrażonego p ra­
wa...

Państwo nie jest folwarkiem 
rządu.

Przedstaw ię syntetycznie całą spraw ę 
W' t. zw. ustaw ie tSkarhowe.j z 22. I l i .  
1927 r. uchw alono budżet, w ynoszący o- 
!<olo 2 m iljardów  zł. w w ydatkach. N iemal 
od sam ego początku okresu  budżetowego 
p. Czechowicz do tego legalnego budżetu 
począł otw ierać k redy ty  pozabudżetow e. — 
tw orząc drugi budżet nielegalny i tajny 
przed parlam entem .

P. m in is ter Czechowicz w a tiz ł  z w iatra­
kam i, powołując, się na to, żc i w innych 
państw ach m inistrow ie w ydają pieniądze 
państw ow e bez pozw olenia parlam entu . M e 
trzeba szukać przykładów  tak dalekcj. to 
sam o robiono u n a s  i rob ił to sam o fjmi 
p. m in . Czechowicz przed r. 1927. Ale 
wówczas przedkładał sejm owi te w ydatki 
do zatw ierdzenia, czyż jest taka tępota w 
parlam encie, żeby n ie  rozum iał, ża  nie­
kiedy Irzeba w ydać pieniądze ch o ć  ich 
nm ina w budżecie j

Czy w olno tak poniżać własną, ojc/y Sun;, 
przypisując sejmuwi najw iększe bezeceń­
stw a? Jeszcze 7. X łl. 192(5 r. p . Czechowicz 
przedłożył sejm ow i dodatkow a k redy ty  na 
Sfumę 30 m ilj. i sejm  to zatw ierdził.

Jak ież tam  byjj^  w ydatki 1 W tych 5GG 
.jnljunaicłi były  tam  w ydatki konieczne o- 
koło 50 m iijonów , ale bvły inne (kupno 
drogich satnoeliodów  itef.j. M oże sejm in a­
czej postanow iłby. N a lo jest w łaśnie b u ­
dżet, żeby ham ow ać zapęd , tego rodzaju.

Państw o to nie jest folwark 12 ludzi, 
którzy  w edług w łasnej woli rozporządzają 
pieniądzm i złożoneim  przez m iljom  oby 
wateli.

Możeby sejm inaczej był postanowił i 
lip. n ie  u rz ą d z iłb y  za 3»O'.0tK> -A . contra I- 
n “go ogrzew aniu, d la  jednego  m in is tra , ] #  
vzas -gały se tk i ty s ięcy  lu d zi g iną  z Igjtodn.

Budżet utajony przed par­
lamentem

Stoją tu przed Ranami dwa py­
tan ia : czy praw dą jest, że w P o l­
sce, obow iązuje ustaw a, która nakła­
da na m inistra obow iązek zaciąga­
nia przyzw olenia w ładzy ustaw odaw ­
czej na wydawanie pieniędzy państw o 
wych ? T o  jest bezsporne, co przy­
znaje sam pan oskarżony. D rugie py­
tanie : Czy pan M inister spełnił ten 
obow iązek? Sam oskarżony nie za­
przecza, że me przedłożył ani przed­

tem, ani potem wydatków  tych cio 
zatw ierdzenia Sejmowi. Mimo to po­
wiada, że jest niewinny. I

Pan m inister Czechow.cz pow o łu ­
je się na to, ze w innych .aństwach 
m inistrow ie w ydają pieniądze pań­
stw ow e bez zezwolenia parlam entu. 
Sejm uznaje, że niekiedy trzeba w y­
dać pieniądze, choć ich nie ma w 
buażecie. Jeżeli naw et wychodzi się 
z założenia, że poczynione wydatki 
budżetow e w szystkie były pełne i 
konieczne, to jednak pozostaje  py­
tanie, dlaczego nie przedłożono ich 
parlam entow i do kontroli, potem, po 
icli wydaniu i czy można tolerow ać 
taki stan rzeczy, iż ustaw  nie przed­
kłada się, mimo, iż tem u nic n,e 

.stoi na przeszkodzie.
Pow iada dalej tow. Lieb., że min. 

Czechowicz milczał i krył ten drugi 
budżet jak nieślubne 'dziecko przed' 
św iatem . 1

N astępnie tow. L. om awia cały-p ro­
ceder w spraw ie przedłozeń ustaw y 
o kredytach między rządem  a se j­
mem. '  /

W obronie wolności słowa.
W  'dalszym ciągu tow. L. r o z b a ­

wia się z zarzutem m arsz P iłsud
skiego, że sejm owi nic przedłoży p ro­
jek tu  kredytu, gdyż isejni ten  jest
tego niegodny. (W czasie omawiania 
tej sprawy przewodniczący p. Su'p ni­
ski przeryw a, mówiąc, zc ta część 
miowy nie należy do spraw y.

Tow. pos. I .eDCrmann A czy dołą­
czyło spraw y to, co było mowione tu 
wiczorm? Jcsii p. prezes będzie opia-, 
niczał swoDodę (głosu będziemy zmusze­
ni Usunąć się z  pali

P. Supinski: Ograniczam do sprawy.
Tow1. pos. Liebermann: Wczoraj na­

słuchaliśmy1 isię dość. Pan nas nie wziął 
W obronę. Mamy pcawo odpowiadać 
na to, po było mówione wczoraj. Sejm 
jest niegoany gdy: chodzi o zatw ier­
dzenie 560 miljonow, a dó;e państwu 
dwa budżety, biorąc odpowiedzialność 
przed milionami wyborców.

P. marsz. Piłsudski jest zasadniczym 
wrogieim ■każdego parlamentu Pierw- 
szyi biyf parlamentem ladacznic, S em  dra 
gi był plugawy, Sejm trzeci jest głupi. 
Któryi Sejm zdobędzie sobie łaski p. 
m arszałka0 Żaden. Chyba, że znaj- 
dz.e Sejm, którego wszhschji jposlowie t ę  
dlą stawali nu baczność przed mfn. s ;r . 
wołsk.
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Sprawa funduszu dyspozy­
cyjnego.

Dalej tow. pos. Lieberimann omawia 
sprawę funduszu dyspozycyjnego. Jest 
publiczną tajemnicą, że te 8 mnjom-w 
zostały użyre na rzecz Be-Be- Czy 
gdziekolwiek na swtecie talk było, że 
by jninister zabrał sam 8 miljonów z 
kasy i powiadał, że w ara komukol­
wiek pytać go o to, bo uWaza to za 
ubliżenie. i

P. P iłsudski nie ,chce mówić, bo 
odm awia sejm owi zasaaniczejgc p ra ­
wa, p. Skladkow ski nie chce mówić, 
bo jest żołnierzem , p. KwiatKowski, 
bo nie pam ięta, a czwarty mmistei 
nie przychodź* i daje się ukarać 
grzyw ną. Jakie to zostawia wrażenie. 
Ja się pow strzym uję od wypowiedze­
nia słów, które m inno w olnie cisną się 
na usta. . j j

Naiwna ourona p. Czecko- 
wieza.

Min. Czechowicz tłómaczy się tern, 
że nie m ógł nic wobec m arsz. P ił­
sudskiego zrobić. Król Zygm unt Au­
g u st w  wojnach Religijnych pow ie­
dzia ł: n ie ’jestem  królem waszych su­
mień i królem  sumień m inistrów , czy 
też dowódcą wojskowych sum ień. To 
me jest żadne uspraw iedliw ienie.

Marsz. P iłsudski pow iada: winien 
jesieni ja, ja 'umyślnie kazałem prze­
w lekać aż sesja będzie zamknięta. T o 
stanow isko oznacza bezkarność, zała­
manie ustaw przez każdego m inistra, 
za którym stoi hiarsz. Piłsudski.

O marsz. Piłsudskim
M arszałek P iłsudsk i jest zbyt w yją.kow ą 

postacią h istoryczną, żeby mógł ąę zmie-

Z kraju i u świua
Kronika telegraficzna.

PRAGA. W e fabryce w yrobów gum o­
wych w B ratiław ie nastąp iła  eksplozja 
benzolu. 7 robotników  poniosło śm ierć, 
lO-jc ii zaś jest rannych.

B E R L IN . N a dzisiejszem  posiedzeniu 
R eichstagu uchw alono  240 głosam i prze­
ciw ko 172 glosom  socjalistów  i kom u­
nistów  drugą ra tę  na budow ę pancern i­
ka A.

WIEDEŃ!, W czoraj w Sofji m iały  m iej­
sce dw a m orderstw a polityczne. P rzypusz­
czają, że b; ł to zamach dokonany ze 
strony kom unistów .

B E R L IN . W edług inform acji z kó ł po­
litycznych n a  m iejsce kuini.sarz; spraw  
zagranicznych Gziczerina m ianow anym  ma 
być obecny kom isarz  hand lu  zagranicy. Mi- 
hojuna, zaś zastępca kom isarza  spraw  zagr. 
L itw inow  rbjąłby jedną z placówek dyplo- 
m at\icznycb zagranicą.

LIZBONA. H ydroplany  h iszpańskie i 
portugalskie, k tó re  w yruszyły  na poszu­
k iw ania N um nncji, w róciły, uje odne, ząc 
w yniku.

SA LO NIKI. W ładze w ykryły okólnik 
III. M iędzynarodów ki, wzywające Organiza­
cje kom unistyczne do w yw ołania zam ie­
szek w dniu i kipem.

N O W I JO R K , Na uitejszem lotnisku 
R ooseveltfiekl zginął skutkiem  katastrofy  
sam olotow ej lotn-fk am erykańsk i Philips.

śaiif v ram ach  takiej odpow iedzialności. 
•Tego nie będzie sądził T rybuna ł, złożony 
z 13-tu mężów. Sąd co do niego należy d'o 
m iljonów , do N arodu całego, do pokoleń 
przyszłych, do historji. Spraw a p rzekro­
czeń budżetow ych jest wr działalności h isto­
rycznej m arszałka P iłsudskiego epizodem, 
szczegółem, uw ypukleniem  togo, żc on jest 
m ekoronow anym  suw erenein w Narodzie. 
Aiarszałek P iłsu d sk i jako  posiać historyczna, 
jest n ieodpow iedzialny przed T rybunałem , 
tak, jak nie był odpow iedzialny N apoleon, 
jeden i drugi. Czy z tego w ynika, 'że tej 
sam ej n ietykalności m a  zażyw ać m in is te r w 
jego gabinee-ie. k tóry  zl.iinal prawo. Gra,

k tóra  się rozgryw a m iędzy w ładzą ustaw o- 
daweyai, a m inistrem , m e jest zw yczajnym  
sporem  m iędzy parlam en tem  i R ządem , 
to jest w ielka sp ra n a  h istoryczna. Polska, 
znajduje, się na  rozstajnej d rodze: wola 

•jjedrmstki, ozy”• wola ogółu. N ie żądam y po­
lity czn y ch  rozstrzygnięć, żądam y tylko, że­
byście się ośw iadczyli za praw em .

Po (godzinnej przerw ie zab ra ł fgłus o- 
brońc,a b. mm . Czechowicza adw okat P a- 
sphałski.

W yroku  spodziew ać się należy w dniu 
jutrzejszym , .nitro też m ają  przem ów ić po­
zostali oskarżyciele oraz wypowie sw e „o- 
statnic słow o" oskarżony  p. Czechowicz.

VIII. Zj .zd Z, Z. K.
W AR3ZAW A, 27. 6. (tel. wł.j. 

Dziś o goaz 11-tej rano w gmachu 
Z. Z K. rozpoczął się tu VIII. Zjazd 
Z. Z. K. —  Po odegraniu przez orkie­
strę kolejarzy „Czerwonego Sztanda­
ru" pos. iow. Kurylowicz, przewodni­
czący Ustępującego Zarządu Gł., o- 
two*zył Zjazd. Na wstępie wezwał do 
uczczenia zmarłych czlonkow Z. Z. K. 
Delegaci uowstali z miejsc.

Tow. Kurylowicz, zagajając obiady, 
wyraził życzenie, aby powaga i phąjrjaK- 
ter obrad1 dały wyraz tej wieikiej praw 1- 
dzie, iż Z. Z. K. w  dalszym ciągu jest 
wierny ideałom swe,ej prący1, które 
przyświecały! przez IG1 lat jego działal­
ności, a m ianowicie. 'p racił dla dobra 
państwa i w obronie interesów' kole­
jarzy. ,

Po powitaniu gości i przyjęciu po­
rządku dziennego przystąpiono dó prze 
mówień powitalnych.

P. Podworski, napz. wydź. w  min. 
komunikacji powitał Zjazd imieniem 
ministerstwa komunikacji.

Tow. Żuławski, sekretarz Kom. Centr. 
Zw. Zaw. podkreślił, że  do tego Zjazdu 
należy przywiązywać specjalne znacze­
nie, powiem zamyka on dz^sięcioietni 
doroben pracy pracowników kolejo­
wych. Przyszłość przed kolejarzami jest 
tak samo groźna, jak przed całą, 'klasą 
roDotniczą. W  pracy naszej stanęliśmy! 
na stanowisku, że spełnić nasze zada­
nie bedziemy mogli tylko wtedy, gdy 
przyświecać bęazie zasada pełnej nie­
zależności organizacji. Walkę z orga­
nizacjami robotn. prowadzi sję rzeko­
mo pod hasłem, że są to organizacje 
antypaństwowe. Mówca podkreślił, że 
klasa robotnicza lepiej od jakiejkolwiek 
innej waistwy, spoi. rozumie znaczenie 
niepodległości i zdaie sobie sprawę, 
żc bez tej niepodległości niema wogóle 
dla klasy robotniczej egzystencji.

Następu,e witał Ziazd prezes C. K. 
W. tow. Barlicki, który podkreślił szcze 
gólne węzły braterstwa łąpzące P. P. S. 
z Z. Z. K. — Przewrót majowy, który 
miał przynieść pogłębienie demokrajł 
parlamentarnej, doprowadził do projektu 
Be-Be, który jest objawieniem dążno­
ści do nadania państwu form samo- 
włidczych. Zamiast polepszenia doli 
przyniósł on przesilenie gospodarcze, 
które prowadzi klasę robotniczą do

strasznej nędzy. W  r. 1926 ita prosoę 
Piłsudskiego kolejarze zadetcydbwau o 
jego Zwycięstwie. Późniejszyi bieg wy­
padków nie od nas zależał. Ale prze­
ciwstawimy się temu biegowi wypad­
ków i (przywrócimy Rzplitej z koleja­
rzami jako awangardą klasy ronotn. na 
czele, ustrój demokratyczny (okiąski).

Tow  Niedziałkowski imaniem Z. P. 
P. S. [podkreśla, że Polska utrzymać 
się może tylko jako państwo demokra- 
tyldzine i w  walce o tę demokrację nie 
może być kompromisów.

Następnie witali Zjazd tow. W iktor- 
czyk imieniem i kotejarzyi rumuńskich, 
sen. tow. Kopciński im. TUR-a, Raabe 
im. Centr. Koin. Porozum. Prac. pań-, 
slwowych, tov.. Borkowski im. Zw. 
rreszynistów

Co prezydjum Zjazdu wybrani zostali 
z poszczególnych okręgów tto w .: Ku­
rylowicz (Lwów), Samborski (W arsza­
wa), Swierkosz (Kraków!), Janikowski 
(Radom), Wróbel (Stanisławów), Tur­
ion (Poznan), Ursel (Lwów), Miklasz 
(Wilno) i Pohl (Gdańsk). i

Żj/duNski hongrtbs bwiaiuwy
w Wiedniu.

WIELEŃ. (x ); IW htiCsiąpu (paździer­
niku r. b. zjadą się do W iednia ory­
ginalni goście ze [wszystkich części 
świata. Będą to uczestnicy kongresu 
św.atcwrego zjednoczenia ortodbksówi 
żydowskich „Agndas Israel", który 
w1 pzasie od1 10. do 17. paźdźiernika 
obradow ać, będzie w stolicy A ustrii 
Kongres ten będzie miał db pewnego 
stopnia egzotyczni charakter przez 
wzgląd na udział w nim delegatów1, 
pochodzących z krajów pozaeuropej­
skich (JYiezopotamji, Syrji, Palestyny 
i t. d.j. W śród1 uczestników kongresu 
nie zabraknie też kilku rabjnouócudo- 
twórców; m. in. spodziewany jest przy­
jazd cadyka-cudotwórcy Hacohena z 
Poiski i rebego Zireisona z Bessarabjj.

R o b o tn ic y !
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy"
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0 obronę prześladoymego kościoła
proszą —  Mac Oonzlda

W środę 19. Ib1 (ni. adbyło się w 
Insbruku zebranie zw ołane przez 
przedstaw icieli szeregu1 partyj dzia­
łających na terenie Tyrola. W uchw a­
lonej rezolucji potępia isię terro r fa ­
szystowski stosow any wobec m iejsco­
wej ludności, który sięga tak daleko, 
że burzy się nagrobki, uiem ające na 
pisów włoskich... pozatem sżykaniije  
J ę  h o śd o iy  i znieważa ludność ka­
tolicką  W zakończeniu skierow any 
je s t apel do M acdonalda,

bv uciśnionych tyro tczykow  w ziął 
w obronę.

SociaHstę, a w ogóle każdego niefa- 
szystę, do zastanow ienia [ zmuszają 
końcowe punkty  uchw alonej rezo lu­
c ji: szykany kościoła u apel ido so ­
cjalisty  M acdonalda. D laczego?!

Prześladow anie kościoła datu je  się 
od dłuższego czasu i istn iało  również 
w tedy, gdly M ussohni tw orzył „.pań­
s tw a"  papieskie i (gdy ipo „wybo 
rach“  faszystowskich kurja papieska 
og łosiła  peam pochwalny z powodu 
„k lęsk i"  wrogów  M ussolim ego. Czy 
dyplom acja watykańska nie m ogła 
wówczas interw enjow ać na rzecz (gnę­
bionego katolicyzmu ? Dlaczego lud­
ność m iejscowa ma więcej zaufania 
do socjalisty  M acdonalda, aniżeli idfo 
rzymskich przedstaw icieli1 katolicyz­
m u ?

K to zastanaw iał się pad dziejami 
Polski porozbiorow ej, ten znajdzie 
odpow iedź na to pytanie, gdyż zro­
zumie wówczas rolę papiestw a w ta 
kich wypadkach. W szak w roku 1831, 
mimo, że papieżow i znane b y ły  szy­
kany rząau  ros}'jskiego wobec kościo­
ła, klasztorów  i wogóle wszystkiego 
c a  katolickie, wezwał Rzym (naród1 
polski do uległości ( wobec caratu, 
w ładzy, która pochodzi o-o Boga. —
I tylko rew olucyjna Europa stanęła 
wówczas w obronie uciśnionej Polski. 
Ten sam kościół, któpw ta każdym 
kroku1 zwalczał wszelk. postęp , wow- 
'czas prześladow any, znalazł obrońcę 
w łaśnie w liberalizm ie. I ido- Iddia 
dzisiejszego, mimo, że już cały wiek 
up łynął, sytuacja się nie zmieniła. 
Prześladow any -kościół, jakkolw iek 
zwalcza na każdym kroku socjalizm, 
jakkolw iek ucieka przed czerwonym 
sztandarem , znajdzie i teraz obrońcę 
w socjalizm ie, który walczy zawsze 
o  to, by myśl i uczucie nie pozosta­
w ały poa knutem 'i by m ogły  się 
sw obodnie wypowiedzieć. I to zro­

zum iała ludność Tyrolu i dlatego 
zwróciła się do socjalisty, l

Teraz pytanie do naszych dom oro­
słych faszystów , którzy tak często 
sta ją  w obronie prześladow anych u- 
czue religijnych i dla których M us- 
solini je s t bóstwem  ; — dlaczego nie 
wspom nieli o tym fakcie \v (swoiph 
organach i cuaczego nie oburzali się 
na ten te rro r faszyzmu

Czyżuy teraz stali się p.eczulyirni, 
gdy gnębiony katolik w oła o po 
m oc? Czy też w olą !to zataić, dla­
tego, bo tu chodzi o faszyzm ?

Ciętha choroba artysty dram- 
firylifishicgo.

(?) Znamj artypta dramagciztny Sta- 
nisiaw B<-ylińśki, który występów'a ł 
także We Lwowie (za czasów dyr. Czar- 
jnowjSfkiego) z |chwilą otwdrcia W ystawy 
Poznańskiej objął dyrekcję teatrzyku 
rewji „Kulig".

Przed paru dniaur uległ Bryliński 
nieszczęśliwemu wypadkowi samocho­
dowemu, w którym odniósł ciężkie o- 
brażenie głowy.

Mimo troskliwej opieki lekarskiej stau 
zdrowia artysty ideg1 pogorszeniu. W y­
stąpiły objawy[ silnej chorobyi nerwo- 
wej, tak, że nieszczęśliwy artysta zo­
stał odstawiony do zakładu psychia­
trycznego na Grobli.

Do PIlUDZieży robotniczej b ura!
TOW ARZv SZE i TOWARZYSZKI!
W dniu 29. czerwca odbędzie się we 

Lwowie I. Okręgowy Zlot Młodzieży; 
Robotniczej z M a1 opolski Wschodniej1. 
Zlot nasz będzie potężną manifestacją 
młodej gwardji iproletarjaćkiej o reali­
zację 5 budowę nowego ustroju spo­
łecznego, niosącego masom robotniczym 
wyzwolenie. Ustrój kapitalistyczny chy­
lący isię ku uoadkowi utrzymuje klasę 
roDOtniczą w bezgranicznej neazy, usi­
łując- pozbawić ją najprymitywniejszych 
praw1.

Socjalizm położył kres wyizy^kou i pro 
letarjatu, udaremni możliwość nowych 
rzezi 'wojennych, wyzwoli pracującą 
ludzkość z pod jarzma kapitalizmu, mi- 
liatryzmu i narodowego szowinizmu. 
Jesteśmy aw angardą klasy robotniczej, z 
którą ramię przy ramieniu walczymy o 
ziszczenie Socjalizmu. Jesteśmy człon­
kami organizacji Młodzieży TUR, bo-

jowniKami nowej kultury Iproletarjaćkiej, 
k tóra postawi nowy gmach ustroju So­
cjalistycznego W miejsce dzisiejszej zmo­
ry ludzkości —- kapitalizm1'.

Wzywamy W as do masowego udzia­
łu w' Zlocie, wyjdźcie wraz z r.ami na 
ulicę 29-go czerwca, aby zamanifesto­
wać, ź'e młode pokolenie robotnicze s ta ­
nowi potężną siłę ! j  *<

Młodociani robotnicy i robotnice po­
maszerują 29. czerwca pod czerwony- 
m ; sztandarami TUR. ~ ' (

Zbiórka godz. (0 rano przed lokalem 
TUR Rynek 8. \

Niech ż ije  Międyyuarodiowfc B rater­
stw o  L u d ó w !

Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje pokój!

Kom itet W yk onaw czy L w ow skiej 
I O rganizacji M łodzieży TUR

Program I-go Zlotu Okręgowego 
Młodzieży T. U. R.

Godzina 10 30 rano:

Wielkie Zgromadzenie Młodzieży Robot­
niczej na rynku: Przemawiać będą tow. 
tow. F r o r p R c f R o b e r t  I H a d u c h  

W ład ysław #

Po Zgromadzeniu manuestacyiny pochód 
młodzieży i ' sportowców robotniczich 
ulicami miasta pod pom i. MicŁ. awicza 
gdzie przemówi tow. H l e s s  H rtur.

Godzina 12-ta:

HIEiiHł I h lD E H lA  MŁODZIEŻY
w sali Rady Zw. Zaw. Ossolińskich 10 
PiiH iuw ieuia wygłoszą: reprezentant
O. K. R. P. P. S. i T. U. R. pr^ew, tow. 
S zczyre k  Jan, deiegal Centralnego

Komitetu Org. Mło T. U. R. z War­
szawy przedstawiciele bratnich organi­
zacji, poczem nastąpi częs artystyczna: 

Odegranie sceny

z „HOŻY" Żeromskiego
deklamacje, produkcje o-kiestry i chóru 

robotniczego.

Godzina 4 popoł.

Boisko Pogo ii rugatka Stryjska. Zawody 
w piłkę notną robotniczych klubów 
jportowych, biegi sztafetowe i wyścigi 

kolarskie.

Godzin  ̂ 7-ma wieczór:
W leczo-nlca To  Jarzynka. U ro ­

czysto zam knięcie  Z lo tu .

Towarzysze! 1 * 0 -Za dwa dni wyjdą Szereg* m łodocianych  
liotnfków n a  u licę Lw ow a. 

Ła s z  Z l o t  S o b o t n i  to rew ja s il aw angardy  
R obotn ików !
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Wyścigi motocyklowe w  Kołobrzegu.

Zwiej ęzcą w tych wiyscigach jmotocyklów, których start przedstaw ia rycina, 
byt znani] jruoiucyklmta Banhofer z Monachjum (Nr. 1).

Kobiety w watce o swe prawa.

Co piszą inni?
(?) Konserwatywny „Dzień Polski" 

jest wielce rad z zarządzeń min. Pry- 
stora przeciw  Kasom chorych. „RO­
BOTNIK1 wskazując na 4 tysięczne 
pensje miesięczne tycn ludzi z sanac,, 
i B. B. S„ którzy zajmują w  Kasach 
chorych miejsca usuniętych „z tłustych 
posad" cdońków P. P. S. pisze pod 
adresem ;,Dnia Polskiego":

..N ie W am  przystoi uski.rżać się na 
, tłuste j)o.sadki ‘ „agitatorów  sjpcjalis ty­
cznych" w K asach C horych. P rze jrzy j­
cie listy .członków rad  naazo rjzych  w sze­
lakich ’ banków , co nie tak daw no spe­
kulow ały  na  niszczenie polskiej waluty, 
w szelakich „przedsiębiorstw  , co oddają 
polskie życie przem ysłow e pod kom endę 
obcego k ap ita łu ; zaglądnijcie w to lustro , 
a u jrzycie w łasne „czcigodne", „dostoj­
n e"  oblicza".

„W ykrzyw iacie się z m ałp ią  z ło ś li­
wo śo.ą z poza pleców P iłsudsk iego , W y 
•— „m ężow ie s tanu" od siedm iu bo­
leści, W y — „zam achow cy" z pod zna­
ku  ks, Sapieqy, W y — uciekinierzy  
z r. 1920, W y... spożyw ający owoce 
przew rotu m ajowego .
W tym' samym numerze „Robotnik" 

w  artykule wstępnym stwierdzą, że 
dzisiejszy system rządzenia Polską nłe 
jest ia&zyzmeir w  ścisJjeir znaczeniu 
teyo wyrazu, i 1.

„u trw alen ie  natom iast obecnego syste­
m u rządzenia, gdyby nastąp iło , — p ro ­
wadziłoby z logiką n ieuch ronną  do u- 
stro ju  zbliżonego do faszyzm u, t. zn do 
u s tro ju  dykiatury  g ru p y  zorganizow anej 
„m atijn ie“, a uędącej „p rzew odnik iem " 
interesów wielkiego kap ita łu" .

„D yk tato rom ' w ydaje s ię  n ieraz, że 
k ieru ją on i państw em  napraw dę; n a j­
częściej w szakze stają  się sam i narzę­
dziem  w rękach „potęgi" kapitalistycz­
nych. P rzyk ład  rzeczyw iście jaskraw y 
pod tym  w zględem — tc h is to rja  „kon­
ce rn u  H arrim an a"  w Polsce".
Lwowska „GAZETA PORANNA" pi 

sze z powodu nowego programu, wy­
głoszonego przez nowego m.nistra 
słtartm M ausztewskiego: (

„Żadna kom enda n ie  ' w płynie na 
sy tuację gospodarczą. W eksle n ie  u - 
znają  żadnych szarż".
„NAPRZÓD" pisze o zwyczajach 

parlamentarnych gdzieindziej a ef nap, 
stawiając Polsce przykład Anglję 
a naw et Niemcy, gdzie „nasze zwycza­
je wywołują zdziwienile i ironiczne u- 
w a g i "  | , ( [

„N asz parlam entaryzm  n ie  w zoruje 
swego życia, n ie  w yrabia sobie tradycji 
n a  dobrych w zorach, lecz na najgor­
szych. li  nas przyw ódca stronnictw a rżąc 
dowego najsilniejszego liczebnie, grozi 
kolegnm -postom  z innego obozu ła m a ­
niem kości; u  nas m in ister k ry ty k u je  — 
m e chcem y użyć w yrażenia  odpow ia­
dającego bardzie) praw dziw em u stanowi 
rzeczy — niefylkr poszczególnych po­
słów  i poszczególne par-tje, ale nie o- 
szczędza dosadnych w yrażeń całem u 
parlam entow i, w szystkim  jego poprzedni­
kom , w szystkim  by łym  rządom  i m i­
n is trom  t n a s  enuncjacje rządow e za 
pośrednictw em  rządow ych b iu r p raso ­
wych w ygłasza się tylko wobec przed­
staw icieli tej części p rasy , k tó rą  rząd 
popiera, a  w yklucza się przedstaw icieli 
p rasy  opozycyjnej".

WARSZAWA. (x) Onegaaj nastąpiło 
tutaj otwarcie V. Kongresu „Malej En- 
tenty" kobiet, organizacji, której celem 
jest wywalczenie i obrona politycznych 
oraz społecznych praw kobiet słowiań­
skich, i bałkańskich. .

M ała Ententa pow stała w r. 1923 Orf 
Rzymie; w tymże roku, ,w listopadzie, 
zw ołała pierwszy swój kongres w Bu­
kareszcie. Prace kongresu1 obejmowały 
wówczas następujące pierwszorzędnej 
wagi punkty ; ,

W alka o prawa polityczne kobiet.
Dostęp do wyższych stanowisk dla 

kobiet, posiadających odpowiednie kwa 
lifikacje j 1 ' , .

Opieka nad m atką i dzieckiem.
Rówfie praw a moralne dla obu płci.
Obrona kobiety przed wyzyskiem
Bliskie stosunki mjędzy krajami, ma- 

jąpemi na celu pokój powszechny.
W  rok (później, w  listopadzie 1924 ,r 

odbył się zjazd’ w Belgrauzie, gazie 
na czoło Wijsunęly się następujące 
spraw y:

Dochodzenie ojcostwa praw ne i bez­
płatne.

Opieka prawna jednakowa dla dzieci 
ślubnych i nieślubnych

Skasowanie terminów ^n iepraw e1, 
„ojciec nieznany" W świadectwach uro­
dzenia i chrztu.

Trzeci kongres odbył się w  Atenach, 
pzwarty w Praaze czeskiej, pa którym 
uchw alono. < i

Obowiązkowe śluby cywilne.
Zniesienie ograniczeń prawnych ko­

biety zamężnej.

Obowiązkowe świadectwo zdrowm 
przed zaw arciem  ślubu 

Zniesienie przewagi prawnej ojca.
OŁeeny V kongres 

postawił sobie następująpe zadania-
1) Macierzyństwo a praca zawodowa.
2) W alna z prostytucją i handiem, 

żywym towarem
p ) Możliwości obecne pacyfizmu św ia 

towego I i i  * 1 ! t [ i
Po przemówieniu p. dr. BudZinskiej- 

Tyltckiej, p. Łypacewicz w imieniu pa­
cyfistów polskich w itał zjazd, pouzent 
przemawiały delegatki poszczególnych 
kraiow, nalezącycn do Małej Ententyi, 
wszystkie na  jeden temat: „Potożenie 
kobiet Wi jkażdym z typh poszczególnych 
krajów". , <

Ubrady odbywają się w sali Sejmu.

,>llltlMFllno,, noda kabhca
(?) Ubiegłej niedzieli kościół Jezui­

tów  w Bratisiawie byt widownią nie­
zwykłego wydarzenia Oto ksiądz Riu- 
vegy przed rozDoezęciem nabożeństwa 
przeszedł przez zapemiony kościół i 
wypędził wszystkie kobiety w krótkich 
Sukienkach i o krótkich (rękąwaCh. Pod­
czas Kazania zaznaczył, że dzisiejszą 
moda jest niemoralna i że  nie zniesie 
tego. by niedostatecznie ubrane kobiety 
pokazy w !ały się w kościele. Ostatecznie 
w sukniach według obecnej mody moż­
na pokazywać się na spacerze ate nigdy 
w  kościele.
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Ż y c i a  Podkarpacia
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta1).

Znowu ttfazeńskie występy.
Dotąd był Stopek, redWkcja na 

„P rem ierze" n(o i więcej gotów ki •—• 
tu tejsza frakcja trzym ała się jakoś 
przy ż} r.,u. i

O statnio  nastąp ił krach '— robią 
bokami. Nie pom ogła Praussica, ani 
publiczne, przy zamkniętych ćfrzwiach, 
otoczone policją zgrom adzenia pana 
B urdy; czują rychły koniec, ale je ­
szcze próbują szczęścia. r

Z w ołu ją na soDotę zebranie nie­
wiadom o czy publiczne w śali kina 
„P ałace". I

M obilizuje się na wiec nolicję, w  
obaw ie przed doszczętnym ro/.gna­
niem tej prow okatorskiej organizacji, 
przez robotników  '

Sprow adzają sobie Stasia Zakrzew-

Szumnemi ofiszami został zapow ie­
dziany złot „fraków " na „Polm in", 
na który zgłosili swe w ystępy poseł 
Smulikowski i hum orystyczny kandy­
dat na posła Stasio Zakrzewski.

Ten, który przed laty  sprzedał 
m undurek wojskow y żydlkowi, a sza­
bel kę zawiesił na kołku1, jak  sam o- 
św iaaczył na zgrom adzeniu 1 m aja 
1927 r.

Zgrom adzeni m ogą się dowiedzieć 
czemU niedoszły pan p o se ł w ystąp ił z 
partji, a posztedł do BBS.

Możemy wyręczyć p. Zakrzew skie­
go i powiedzieć to przedi wiecem, 
robotnikom , że u BBS pełniejsze ko­
ryto.

Jeśli bedzie przytoczenie motywu, 
aby mydlić oczy Ulczlciwym ludżiom 
oapow iem y, że' uczciwy socjalista nie 
rozbija jconości robotnieżej wyłącz­
nie dla w łasnej karjery. i

ruiupha na szoferów.
Tym razem nie barykady niezna­

nych sprawców, a tylko niedbałość 
gospodarki zarządu kol ej i i baga te­
lizowanie życia ludzkiego.

Dnia '2() Lun jadąc ze Skolego p. 
inż. Piotrow ski ze szoferem D om a­
radzkim, zauważyli przewód telefoni­
czny na wysokości głow y, a ciągnący 
się od stacji kolejow ej Dubieniec 
poprzez szosę do tłoczni wodnej.

Dzięk, rutynie i szybkiej orjenta-

skiego, upatrzonego kandydata na ko­
misarza Kasy Chorych.

Zakrzew ski na zebraniu, to kpiny 
z ludzi.,, ten 'ograniczony „frak" 
chce wymacać igrunt, czy warto- zostać 
komisarzem — jak (się. zapatrywać 
będą robotnicy?

W  sp.aw ic oskarżonych1 konfuhi- 
stów zeznaw ało wczoraj okooło 10- 
świadków. powołanych 'przez obronę. 
Potw ierdzili oni alibi oskarżonych — 
Chruściela, G riina i Rosenbuscha, na 
okoliczność, iż Iw lecie uh. roku b a ­

kach, a skończyło jsię- na szybie i bo­
cznej lam pie, które zostały stłuczone.

K r u c k a  D r o h o b y c k a
ZAMACH SAMOBÓJCZY. D nia 21. Inn 

o godz. i- te | popołudniu popełniła sfuno- 
bójslwo przez pow ieszenie Ksenia Mnrju 
Paw lak , lat 50, ze S trom iny, pow. D roho- 
bĄfaz. Pow odem  sam obójstw a choroba u- 
m ysłow a.

jx) BERLIN. W  dalszyfn ,ciągu roz­
prawy przeciw  Mena,s,se Friedlandero- 
wi roztrząsano stosunki w  rodzinie o- 
skarżonego, a przedewszystkiem stosu­
nek obu brat. do siebie. W  trakcie te­
go poruszono pewną scenę, która zda­
rzyła się , mniej więcej na pół roku 
przed mordem. Oskarżony wyszedł 
wówpzas z tłoniU wbiew  wyraźnemu za 
kazowi. (Jdy powrócił, spotkał się z 
bardzo ostremi wymów/kami matki, któ­
ra naw et zamierzyła się, by go ude­
rzyć Nie ichcąp do tego dopuścić, od­
trącił ją, a wówczas brat

w y sk o c z y ł z  łó ż k a  i p o c z ą ł  c,0 b i ć . ,  
Następnego dnia —  według zeznań o- 
śkarżonego brat pobił go znowu, 
oświadczając, że „za jmaio jeszcze dó- 
stał'

Scenę zabójstwa oskarżony pizedsta- 
w ia w ten sposób . Krytycznego popo­
łudnia brat wszczął z mm z błahego 
powodu sprzeczkę, poczem zadając pm 
razy pięściami, wyjrzucjł go z pokoju

O tóż niedoszły kom sa rz h ! Przyj­
mij jedną p rzes tro g ę : paftow cy mo­
gą kiwać głowaniii z politow ania nad 
ubóstwem  um ysłowym  jako jptrelegen- 
ta, ale takiego politow ania nie o k a­
żą wobec grabarza instytucji zdro­
wia robotniczego. j

Pan Zakrzew ski ma mówić na te ­
mat „za co zostałem  wylany z P P S "  
Co za pech! C iągle w ylew ają. Jak 
to  będzie na zgrom adzeniu — zoba­
czymy.

Charkow a na zjazd komunistyczny.
Po przesłuchaniu świadków czyta­

no akta i bibułę. Dziś dalszy ciąg 
rozprawy.

W  spraw ie oskarżonych członków 
U. O. W  -wczoraj przedpołudniem  
przem awiał obrońca dr. Starosol- 
ski- Popołudniu przem awiali 'djr. L, 
Hankiewicz, dr. Szukiewicz i dr. 
Szew/czuk. Dziś będzie wyrok og ło ­
szony.

7 LAT W IĘZIENIA Z A  KRADZIEŻ  
DRUK Ó W  HISTORYCZNYCH. ,

Z Moskwy donoszą: W  Erywaniu 
zastępca dyrektora biblioteki publicznej 
został skazany na 7 lat więzienia, 
ponieważ w ciągu kilku lat skradł po­
nad 1000 wysoko wartościowych dru­
ków historycznych i rękopisów z bi- 
bljdteki 'publicznej, która była puwile 
rzoria jego opiece

na korytarz. Oskar żony 
w  pierwszym odruchu gniewu wy­

dobył irewolwer
i oddał do brata dwa strzały, a gdy 
ujrzał Foluesa, spieszącego bratu z po­
mocą, strzelił i do niego.

Pizcsłuchiwani jako pierwsi funkcjo­
nariusze policyjni zeznają, że oskarżo­
ny, który bezpośrednio po pziynie sam 
się im odd‘ał w ręce, z uderzającym 
spokojem oświadczył im 

—  Proszę wybaczyć... Ipanowie... 
Właśnie przed chwilą zastrzeliłem bra­
ta i przyjaciela.

l 7-letni uczeń Sternbach oKreśla o- 
skarżunego jako barazo cichego, zamk­
niętego w sobie człowieka B rat jego 
W aldemar lubiał wszędzie grać pierw­
szą rolę, a 

zwłaszcza popisywać się sw ą siłą 
tak, że nieraz trudno z nim było w y­
trzymać. Obaj bracia żyli w ustawicz­
nych kłótniach, św iadek nieraz widział, 
jak W aldemar bił i ipoliczkował brata.

wili oni w domu i nie wyjeżdżali do

Wiadomości z; Drohobycza.
(Telef. od naszego korespondenta).

Ajj kierowcy g łow y zostały na kar-Najazd E B S. na Drohobycz

Procesy polityczne we Lwowie.

19-letni zabójca brata.
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Co uchwaliła Rgda przybô na
Niewiele spraw uchwaliła wczoraj 

Raaa jprzyjopzna, która obiariówaia 
przy Darazo zresztą szczupłym kom­
plecie. I !

Na początku posiedzenia uchwalo­
no na Wniosek Komisji matki (ref. dr. 
NowaK-Przygodzkił zorganizować miej­
ski Komitet pomocy ofiarom g.ody na 
Wileńszczyźnie. Komitet ten z r. Fran- 
kowSKim na czele rozpocznie zDiórki 
za pośrednictwem komisji dzielnico­
wych.

Po referacie inż Lisowskiego uchwa- 
cnwalono zakupić 18 samochodów dla 
miejskiego zakładu czyszczenia miasta, 
mianowicie 9 wozowi do wywożenia 
śniegu, 6 skrapiarek i 3 zdmiatapzkjj 
u firmy ae Dion bouton w  Paryżu za 
ogólną sumę około 700.000 zł.

W  myśl referatu r. Irzyka uchwalo­
no utwoizyć przy ul. Nowej Rzeźni 1. 
24 stację konrtoli mięsa zamiejscowego, 
celem sprawdzania, czy mięso to  nie 
pochodzi ze zw ierząt chorych. Ustalo­
no pewne opłaty za kontrolę tego mię­
sa i

Dalej pc itfe ra ce  dra Banacha udiw a 
łono zawrzeć z Ual. Kasą Oszczędno­
ści umowę o wypłatę długu jaki gmina

Działalność Rasy Chorych
m. L w o w a  w miesiącu maju IS-29.

Ogółem zgłosiło się chorych 18.807; 
NLzćo.m,ch d o j n e j  było asoób 2.080; 
Do specjalistów skierowano osób 9.275; 
Wyjazdów do obłożnie chorjijlch człon­
ków było 993; wyjazdów do członfcow 
rodzin '2.223

Wydano cwikierow i okularów,' 661 ; 
opasek brzusznych, przepuklinowych i 
na żylak1 557 ;w.\ładek do bucików 
260; protez zębnych 61.

Laboiatorja wykonały badań 2 964 
a mianowicie: nadań krwi 961 ; w tem 
W asseimana 271; badań moczu 909; 
badań Kału 99; treści żołądkowych 187; 
badań plwocin 357; innyct*.badań 180.

Leczono i prześwietlano Rentgenem 
1.645 osób.

Zasiłków wypłacono 199.473l46 z ł . , 
dni niezdolności do pracy 60.746.

Poza ambulatoriami Kasy i domem 
chorych leczono

W szpiialu członków ubezpieczonydt 
183, członków rodzin 85; W  Tow . 
Walki z Gruźlicą 180 osób; W  okrę­
gowym Z  w. Kas chorych 122; W  sana- 
toijum w Bystrej 9 ; W sanatorjum w 
Hclosku 49; W sanatorium w Iwoniczu 
59; W  sanatorjum w Szkle 63; W  sa­
natorjum w Worochcie 30; W  W odzi­
sławiu 70; W  D ę b in ie  9.

Wyjazdów na w i es przyznano 57.
Wydano receipł w  Aptece przy ul. 

Brajerowskiej 1. 8 —  17.506: przy ul 
Fredry 1. 2 —  16.355.

Zmarło członków Kasy 49, członkow 
rodzin 41.

gmina zaciągnęła w  tej kasie przed 
wojną. Chodzi tu o ośm pożyczek na 
ogólną kwotę 1,940.000 pożyicżonyth 
na budowę teatru, muzeum przemysło­
wego, i 'szkoły kadeickiej. Obecnie usta­
lono, ze Gmina Wypłaci Gal. Kasie O- 
szczędności 419.000 zl. w ciągu 25 lat 
w ratach póii ocznych.

Pozatem załatwiono kilka drobnych

(y; W alka konkurencyjna o do­
stawy wojskowe jest powodem no­
wego procesu przed sądem karnym 
we Lwowie. Tym razem jest oskar­
żony o obrazę jczei 43-letnl S tani­
sław  Kolessa, rzeżnik, właściciel sk ła­
du mięsa przy ul. Batorego, oraz 
dostaw ca wojskowy; który ząrzhcił 
KUbaniarstwo kapitanowi 26 pp. Łu­
cjanów i Gawrońskiem u.

Przed rokiem dowództwo tego p u ł­
ku otrzym ało list Pre sfingowanym  
podpisem  Jana Podhow skiego, w któ­
rym podano, łże kap. G aw roński, o d ­
dal dostaw ę m ięsa ala t  ego pułku 
niejakiemu Ozjaszowi O rk n d ero w i za 
łapówkę.

W spraw ie tej •zarządzono docho­
dzenie, przyiczem dnia 21 sierpnia ttb. 
r. przesłuchano S. Kolessę' jako jed ­
nego z rzeźników, który zabiegał o tę  
dostaw ę. Zeznał on wówczas, ir. mó-

spraw, jak zamiana lub sprzedaż skraw 
ków gruntów fniejskich Jwi różnych punk 
tach jmiaąta.

Na łajnem posiedzeniu Rad'y przybo­
cznej rozpatrywano konkurs na posadę 
kierownika w miejskich zakładach o- 
pieki nad dzieckiem.

Jednogłośnie oświadhzono się za 
prof. Wróblewskim, potrzebną tylżo p- 
szcze jest aprobata komis p. Nadolskie- 
go, zaś konkurs na posadę dyrektora

wili mu oficerowie i podoficerow ie 
tego pułku, 'że kap. Gaw roński, za 
otrzym ane łapówki od O rlendera ku­
pił dwa cenne fu tra  i autoaoroźkę, 
Dalsze dochodzenia wykazały jednak 
bezpodstaw ność zarzutów  Kolessy. — 
W obec tego kap. G aw roński, o sk ar­
żył K olessę o oszczćrstwo. i

W  tej spraw ie odbyła się wczo­
raj rozpraw a przed 'wzmocnionym try- 
Dunałem. Oskarżony tw ierdził, że a- 
nonimu nie pisał, jednakow oż na swe 
twierdzenia postanow ił przeprow a­
dzić dowód1 prawdy. Na wniosek obu 
stron odrojczono rozprawę, fcelem po­
wołania podanych świadków.

Rozprawie przewodniczył r. T ertil, 
oskarżał-iprok. dr. -Mostowski, kap. 
G aw rońskiego zastępow ał dr. Sutków 
ski, bronił dr. Strzetnieński.

rzeźni miejskiej' >nje był rozpatrywany.

Ku pamięci 
obrony lferdun

postawiono w odbudo- 
wanem całkowicie 

mieście pomnik, który 
ostatnio z wielką uro­

czystością został od­
słonięty.

Kubany byty, czy nie byty?
Rzeznik i dost.wojsk. S. Kolessa oskarżony u oszczerstwo.
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Średniowiecze \
(x) M iejscowość W aldfrieden, od­

legła o kilkanaście mil od Berlma 
w śród  lasów , na brzegu m alow nicze­
go! jeziora, jest obecnie scenerją, 
w śród której rozgryw ają (się w ido­
wiska wręcz nieprawdo,podobne, przy­
pom inające raczej średniow iecze, a- 
niżeli XX. stulecie. [W miejscowości 
tej grom adzi nowoczesny „prorok"', 
niejaki W eisscnberg gorliw ych sw o­
ich wyznawców. ł i

SratBR powietrzny
bliski już ukóuczenia, 
który przeznaczony jest 

dla komunikacji nad 
Oceanem Sp kojnym. 
Będzie on kursował 
między południową 

Kalifornią a wyspami 
Hawajskiemu

1 okolicy Berlina
N ie u lega w ątpliw ości, Iż rzekom y 

prorok posiada siłę hypnotyzow ania 
tłum ów . Tern przynajm niej da się 
wytłum aczyć n iepojęty  jego  w pływ  
na masy. C o czw artek wieczorem g n >  
madzi on  [dokoła (siebie tłu|,n, złożony 
z tysiąca psob , Wobec których urzą­
dza seanse spirytystyczne, każąc d u ­
chom przem aw iać przez ,usta m edjów. 
Sam „m istrz"  obchodzą kolejno 
wszystkich tych w ybrańców  Iz Bibiją

T. H U PPE R T .

M  Kuracjusze
złorzeczą Tnishowcowi.

Traskawiee, w czerwcu.
Tegoroczny sezon zawiódł oczeki- 

w ania spekulantów  mieszkaniowycn, 
żywnościowych i zdrojowych. Ludzie 
nie m ają pieniędzy, a jeżeli już zde­
cydowani są wydąć paręset złotych 
dla .poratowania zdrow ia, to w yjeż­
dżają zagranicę. T o tańsze. Ludzi 
tu| m ało i nie pom ogła podw yżka ta ­
ksy zdrojow ej, kąpieli, t. zw. dodat­
ków, które kuracjusze są obow iąza­
ni nabyw ać w  Zarz. po, cenie droż­
szej, od cen w sklepach, nie pom ogło 
naw adnianie „N aftu si"  w dnie nie­
dzielne i św iąteczne — gości jak 
niema tak niema. Pensjonaty  sto ją  
przew ażnie próżnaw e, a pośrednicy, 
którzy są jedną z (egipskich plag Truh 
skawca, obsiadają przybysza już ną 
dworcu, wyczyniając przytem  n iesły ­
chane hałaburdy. W yryw ają sobie 
(dosłow nie) gościa z rąk, łu p ią  ze 
skóry co się w lezie, a gość oszo ło ­
miony, og łupiały  i zdezorjentowanj. 
w pada wreszcie fatain ie , odnajinując 
jakąś klatkę za niesłychane p ien ią­
dze. i {

Jest wprawdzie na dworcu jakiś 
„ lo tn y "  inform ator zakładow y a m oż­

na go poznać po tern, że nosi na 
p iersi rninjaturow ą tabliczkę i po 
tern jeszcze, że je s t stale otoczony 
zgrają  pośredników , z którym i za ła t­
wia jakieś interesy Jak np. w yna­
jąłem  pokój w prost u  gospodyni, n ie­
mniej jednak podczas załatw iania 
spraw y finansow ej w yrósł jakby % 
pod ziemi jakiś jegom ość, który nu 
został przedstaw iony jako pośrednik, 
wobec którego jestem  zobowiązany 
kw otą zł. 5.— (tak m a ło ? ! )  Dla 
św iętego spokoju zapłaciłem , ale do 
dziś jeszcze nie m ogę zrozum ieć —; 
za co...

Truskawiec, lak, jak się dzisiaj 
przedstaw ia poza parkiem jest jask ra­
wym dowodem bezhólow ia ■ bezpla- 
nowości w rozbudowie. O bok impo­
nujących w ill, nieoparkanionych, śni 
sen lepszej przeszłości moc walących 
się, pokracznych bud, godnych Bobr­
ki lub Mościsk. O tych kilkudziesię­
ciu  metrach tro tuaru  n iw a r to  m(y. 
wić, M ówić w arto o  jniesłyćhanych 
bajurach, błotach, o ptw artych kana­
łach, których nikt fiie m yśli zakopy­
wać, o braku najd iobn iejszej opieki 
poza parkiem  zakładowyfm, (o braku 
dostatecznego ośw ietlenia, o (szyka- 
nach osobistych tu tejszego księcia u- 
dzielnego wobec gorzej sytuowanych 
m ieszkar ow  lub dzierżawców pen sjo ­
natów , o  rozmaitych kom isjach, zwo­
ływanych przez p. Jarosza ,ze Lwo­
wa i o  sposobie Urzędowania tych 
koniisyj. Także w ynagrodzenie i czas

w ręku, aotyka 'łagodnie ich czoła 
i skroni i podszeptuje im, -.o uuch 
powiedzieć m a przez (idh usta.

Zgrom adzenia w W aldTrieden zain­
teresow ały  lekarzy neuropatologów , 
którzy stw ierdzili, że istotnie wszyscy 
uczestnicy, jeden po drugim , w pada­
ją  w  g łęboki trans hypnoty czny pod 
wpływem  przem ówień mecijów, przy- 
bierającycn basow y g los „króla D a ­
w id a"  czy „proroka Saula", dziw-, 
nie brzmiący n p  W Ustach m łodej 
kobiety, W którą wncielił się w da­
nej chw ili ow Dawid czy Saul na 
kilka minut. Biblijni i dziejowi w o­
jownicy, niemieccy książęta i miii- 
taryści są faw oryzow ani przez pana 
W eissenberga i najczęściej w yw oły­
wanymi przez n iego ducha i, które 
dzielą się na „z łe"  i „dobre", ptzy- 
czein walka po niędzy pierw szym i i 
dm gim i doprow adza niejednokrotnie 
doi gwałtow nych scen, zażegnyw anych 
w momencie najdrarnatyczniejszego 
napięcia przez krążącego nieustannie 
z B ibiją w tę k u  W eissehberga. O r­
kiestra złozona z Jrąb  i bębnów , ob ­
wieszcza nowe objaw ienia przy w tó­
rze m ieszanego chóru, śp iew ającego 
pieśni religijne.

—o —

Cayta je le  
„D ziennik  Ludo*vy“ !

pracy personalu  zakładow ego wyma­
ga czułej opieki inspektora pracy —> 
Przyzwyczajeni jesteśm y do przekra­
czania ustaw  o  (czasie (ppaicy, o u rlo­
pach i innych ochronach prawnych, 
ale że dzieje sie  to  w przedsięb ior­
stw ach tak zyskownych, ^ak stac je  kli­
matyczne, gdzie łupie (Się żywcem ze 
skory Bogu ducha Winnych Kuracju 
szy — to już nie m oże być wybaczo­
n e ! ' i

Aby jednak kuiacjuszy n ie  o g ran i­
czać w wydatkach, żjćżdzają tu! roz­
maici artyści i „a rty śc i"  jak  np. o- 
statn io  swm patyczny, ale bezczelny 
m agik Lo Kittay, [młodzieniec n iew ąt­
pliw ie sprytny, rozporządzający b a­
jecznie Wyszczekaną paszczęką i p ła ­
skim, nahalnym  dowcipem, lub  rosyj- 
sko-żydowski teatrzyk „B i-B a-B o“ — 
prouukujący ckliw ie sentym entalne 
kaw ały dla ludzi korpulentnych ergo 
skłonnych dc rozkrocnm alenia się 
bez reszty na Idźwięk sm ętne, dumki.

W. niedzielę zjeżdża tu  sta ry  lew  
fortepianow y prof Egon ,'Petii z b o ■ 
gatym, repertuarem , na k tóry  W ybie­
ra ją  się m iłośnicy muzyki klasycznej.

Pogoda jes t ustatn iu  pod1 psem  i 
trzeba dużej 'doży odw agi na 'podję­
cie pieszej podróży 'poprzez sielskie 
bajury, b ło ta  i W ertepy. Chociaż —! 
trzeba !też n ie laaa  Ddwagi. jaby wybrać 
się w dzisiejszych jciężktch czasadi 
do  „perły  w ód po lsk ich" — TruskaW 
ca, Bóg mnie za to  pokarał.
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45.000 szpiegów
czynnych w  czasie wieiKiej wojny.

(? )  Służba szpiegow ska by ła  w  
czasje wojny nadzwyczajnie rozwi­
nięta. Każde w ojujące państw o mia­
ło  do sw ej dyspozycji po kilka ty ­
sięcy szpiegów , opłacanych po  k ró ­
lewsku’. W śród iszpiegów, w ielu było 
takich, którzy z lamatorstwa, patrjc - 
tyzmu, czy też (dla awanturniczy,cli 
przygód pośw ięcali się te j robocie, 
ale najw ięcej upraw iała to niezbyt 
w zniosie rzem iosło z Ichęci wielkich 
zysków.

W iele interesujących szczegółów ó 
służbie szpiegow skiej w czasie v ojny 
poaaje k icnara W. jRowan w książ­
ce „Spy and C ounter Spy“ , . która 
w'yszła obecnie w  Londynie. Autor 
tw ierdzi, ż e  państw a koalicyjne wraz 
z państw am i centralnem i m .ały na 
swej służbie około 45.000 szpieigówc 
Z tej ilości znalazło śmierć około 
1.000 szpiegów , to 'jest nieco więcej, 
niż 2 proc., podczas gdlj poległych 
na polu oitwy ty ło  około  19 proc. 
z ogólnej ilości ‘walczących’,.

Rowran opow iada m. jin o pewnym 
Niemcu, który byL tłum aczem  języ­
ka niemieckiego przy francuskich są­
dach wojennych i z tego  ty tu łu  (po­
w oływ ano go do każdej rozpraw y 
przeciw  schwytanym j szpiegom nie­
mieckim. Z największym spokojem  
przysłuchiw ał się on ogłaszaniu w y­
rokowi 'śmierci na swych rodaków , ,'po- 
czem śp ieszył z -uwiadomieniem w ładz 
niemieckich, który ze szpiegów  został 
zdem askowany i stracony. Sam by ł 
bowiem szpiegiem a pozycja tłum a­
cza była dla jego rzem iosła baódżo 
wygodna.

Rowan pisze ualej, że Anglicy Dyli 
św ietnie poinform owani o  każdej a- 
kcji m arynarki niemieckiej. W ie poś 
o  tem  pokój nr. 40 w gm achu adm i­
ralicji angielskiej W  pokoju  tym sie­
dzieli szefowie służby inform acyjnej 
flo ty  brytyjskiej i odbierali cenne 
Wiadomości o niemieckich polach mi 
nowych, różnych tajnych zarządze­
niach itp W iadom ości |te otrzym yw a­
li przeważnie od znakom itego nurka 
E. C. .Millera, człow ieka o  atletycz­
nej budowie, niesłychanej odwadze i 
bezprzykładnej wytrw ałości. Specjal­
nością jego  było  przeszukiw anie śzjdzą 
tków niemieckich łodzi podwodnych. 
W 1915 btrzym ał M iller rozkaz 
odszukania niemieckiej lodzippodwod- 
nej, która wskutek ognia arm atniego 
utonęła w  pobliżu (wybrzeża Kant 
M iller nietylko odnalazł łódź, , ale 
wszedł przez o tw ór do w nętrza, no- 
mimo, że groziło niebezpieczeństw o, 
że wąż gum ow y d la doprow adzania 
powuetrza porw ie się i zniszczy, co 
sprow adziłoby niechybną śmierć 
śm iałka. M iller do tarł /wtedy do ka­
ju ty  oficerskiej i przyniósł stam tąd

kasetkę m etalow ą, zaw ierającą pl;auy 
dwóch nowych pól m inowych oraz 
tajne wskazówki dla /użytku flory  nie­
mieckiej na pełnem  morzu. Ilekroć 
niemiecka 1 łódź podw odńa zbliżała 
się bo brzegów  angielskich, M iller 
spieszył ezem prędzej, ażeby przepro­
wadzić odpow iednie badania. Adm ira­
licja angielska p rzeję ła  Idwą tysiące 
m eldunków  wroga, kióre dzięlo zdo­
bytym przez M illera f wskazówkom, 
można było łatw o odcyfrować.

(x) Nowe jakoby wfydanie podbiegu­
nowej tragedji wypraw/y Nobiiego i 
,,ltaiji“ wydarzyło się ostatnio z papio- 
lotein angielskim „Southern Cross", 
który ,rozpoczą;wszjgS lot z Australji do 
Londynu, zmuszony, był do nieszczęśli­
wego lądowania w bezludnej puszczy 
australijskiej, gdzie njeęhybnie zginę­
liby głodową, śmiercią, gdyby nie zo­
stań odnalezieni przez wysiane na rch 
poszukiwanie eskadry aeroplanów.

JaKo charakterystyczny fakt, upodob­
niający losy kapitana King&rord-Smitha 
i jego trzech tow arzyszy lotu „Southern 
Cross" do losów wyprawy Nobiiego,

Samobójstwo „na
(?) Do Iczego dochodzi maipa odda­

w ania się seansom, spirytystycznym 
śwjadiczy1 o tem, niezwykły /wjylpiadiek1 
samobójstwa w Budapteszpie.

W oowa po profesorze gimnazjalnym 
Szabo popełniła samobójstwo przez o- 
trujcie się  gazon  świetlnym Pozcstawila 
ona list, w którym uwiadamia policję, 
że przed kilku dmami podfcząs seansu 
spirytystycznego pojawił się duch jej 
męża, który ją wezwał, by \v ciągu 
48 godzin iposzła za nim Nie miała jed-

(x) Ekspedycja naukoWa Muzeum 
Drytyjskiego odkryta w miejscowości 
Ur w Chaldei grobowiec, z kośćmi czło 
wieka, żyjącego przypuszczalnie okoio 
4 i iptóf tysiąca lat Iprzed Chrystusem 
Kości należały widocznie dó mężczyz­
ny, gdyż obok nich znaleziono broń z 
bronzu, między innemi trzy olbrzymie 
włócznie tak wielkich rozmiarów, ja­
kich jeszcze żadne Wykopalisku do­
tąd nie dostanczuło .Oprócz bioni W 
grobowcu znaleziono różne naczuma 
bronzowe, niektóre barozo kunsztownie 
wykonane, oraz około dwustu tabli­
czek, pokrytych pismem klinowem.

raz polecenie zebrania \ potrzebnych 
aa t o  nowym niemieckim aparacie 
Folkera. Defer.zywa poroźum iała się 
ze swoim agentem  w Berlinie, który 
porozm aw iał z pewnym niezadow olo­
nym lotnikiem niemieckim, przydzie­
lonym do obsługi jednego z  takich 
aparatów . P ilo t zgodził pię na p ro ­
pozycję przelotu1 na jswoun aparacie 
poza linję nieprzyjacielską, za co mu 
agent zapłacił dziesięć (buntów szterl. 
W ten sposób ‘now iutki aparat do­
stał się w ręce sprzymlerzonycli. Po 
w ylądow aniu na obcej (ziemi otrzym ał 
lotnik jeszcze 50 jfuntow szterl. i po­
został już w śród obcych, nie naraża­
jąc już sw ego życia na wojence. Co 
prawda, bohaterem  ten człowiek nie 
był.

służy okoliczność, że wśród innych’ lot­
ników, którzy na wieść o zaginięciu 
„Southern Cross" udali się na jego po­
szukiwania, znalazł się również oso­
bisty antagonista kapitana Kinysford- 
Smitha, porucznik Kieth Anderson, któ­
ry — podobnie jak Roatd Amundsen — 
bez chwili w ahania udał sję na poszu­
kiwania Kingsforda - Smitha. Los zda­
rzył, Że tak Sajno jak Amundsen, Iporucz 
nik Anderson i towarzysząpy (my lot­
nik Robert Hitchsock zaginęli bez wie­
ści, poszukiwani zaś przez nich lotnicy 
zostali odnalezieni przez inny aeroplan, 

— o —

rozkaz duchów".
nał sify zaraz wykonać ten rozkaz.

I oto po dwóch dniach zwlekania z 
jej strony znowu pojawił się „duch" 
grożąp karą, jeżeli będzie oatej zwle­
kała,. Po długiej walce wewnętrznej z 
sooą zaecyaowała się jednak popełnić 
samobójstwo.

Śledztwo policyjne stwierdziło, że p. 
Szabo, od czasu tragizeuej śmierci sw e­
go męża namiętnie oddaw ała się sean­
som spiryt^stycznym.

Szkielet posiadał również bogate ozdo­
by : głow ę zdobiło sześć złotlyfch opasek, 
na szyi zaś zawieszone były trzg ' sznu­
ry składające się z paciorków złotych 
i droghn kamieni równych rozmiarowi, 
na piersiach szkieletu znajdowały, się 
cztery złote i tyleż sreomych napier­
śników, wreszcie na palcach byiy 
pierścienie. Wykonanie tych ozdób 
świadczy o wysokim poziomie .ztuki 
owej epoki z przed (czterech i pół ty­
siąca lat. 1 (

) H D K

Rowan opow iada dalej, że ang iel­
ska stużba inform acyjna otrzym ała

Dramat w puszczy australijskiej

Grobowiec z przed 4.500 lat.
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Śmiertelny opedeH cMopsłi i  III-8® ptyra
(y) W czoraj przedpołudniem  zda­

rzył się tragiczny Wypadek w Z a­
kładzie sierot żydowskich przy pl. 
Strzeleckim 4. Bawi! tam w raz z in- 
neini dziećmi 5-letni Salo Pihńolz, 
syn kupca, zam, w  Rynku pou 1. 12, 
którego rodzice posyłali na dzień 'do 
tej ochronki. W  czasie zabawy ch ło ­
piec w spiął się na okno, ktorc było 
o tw arte  i spad ł .z wysokości III-go

piętra, przyczem dbznał załam ania 
kości czaszkowej i Jicznych oDrazeń. 
Zaw ezwane Pogotow ie rat. odw iozło 
nieszczęśliwe dziecko ido szpitala św, 
Zofji. Mimo udzielonej pom ocy ch ło­
piec zm arł niebawem wskutek dozna­
nych obrażeń.

Powiadom iona o tern policja za­
rządziła dochodzenia, kto ponosi w i­
nę zaniedbania dozoru nad dziećmi

Zniżka cen mąki i chleba.
M agistrat ogłosił now ą taryfę na 

mąkę i pieczywo, która obow iązuje 
od1 dnia 28 b. m iesiąca. Ceny te 
przedstaw iają się następu jąco :

M ąK A .
1 kg mąki pszennej 65 proc. w 

sprzedaży w m łynie 74 g r . ; u  hur­
townika 75 Igr.; w (sprzedaży ie ta j-  
licznej 80 g r . . ; Za 4 kg mąki ży t­
niej 70 proc. w7 m łynie lub u h u r­
towni i ka 42 'gr.

PIEC ZY  M O :
Za 1 kg ćhleba z mąki żytniej 

ciem nej W piekarni \z dostawcą db 
sklepu 34 g r . ; w  sklepie lub na 
straganie 3 6 ; Za 1 kg. chleba z mąki 
żytniej 70 proc. w  piekarni z 'do­
staw ą do sklepu 45 g r . ; w sklepie tub  
na straganie 4 7 , Za 1 bułkę o" Wadze 
4 dkg w  piekarni z dostaw ą do skle 
pu  4 i pół g r . , w sklepie lub na 
straganie 5 g r . ; Za ł bułki tzw. 
„czw órki żydow skie" o Iwąaże 16 ćikg 
w piekarni z dosraw ą do  |sklepul 18 
g r . ; w sklepie lub (na straganie 20 
g r . ; Bułki kanapkow e tzw. „w eki" 
o wadze 40 dkg w piekarni z dbsta-

gggi—— — ą ę B

Z Teatru.
J u b i le u sz  Q. P. Q.

rewja w 2 aktach (18  odsłonach)
Dr. Pietruszka i m. rtemara, Reżyser 

F. iarossy.
Ulubiony teatrzyk warszawski „Qui 

pro k>uo“ zjechał na .gościnne wystę­
py do Lwowa i dorocznym zwyczajem 
ściągnął na premjerę swoją pt. „Jubi­
leusz Qui P ro Quo“ takie tłumy pu­
bliczności, jakie nie zdarzyło się w i­
dzieć we Lwowie nawet w czapie wy­
stępów Ki puryj, Czy czekoladowego ze­
społu (murzynów.

Autorowie rewji warszawskich mają 
bezsprzecznie wielki talent; talent po­
legający ną znajomości psychiki po­
wojennego pzlowieka, garnącego sję, p a ­
tologicznie tam. gdzie uśrnjać się moż­
na. „Qui (pro Quo" ma te tradycje śmie­
chu za sobą i dlatego nic dziwnego, 
że teatr był wybity).

Obecny jednak program wykazuje 
znaczne osłabienie w nasileniu śmie-

wą do sklepu 45 gr ; w sklepie lub 
na straganie 50 g r . ; 'Bułki tzw. „ s tru ­
cle" o wadze (1 k g .: woetne (bezi 
dioudatków) w piekarni z dostaw ą 
do skfepu 1‘05 z ł . ; w sielepie lub na 
straganie 1‘15 z ł.; W iedeńskie (z dk>- 
dlatkann) w  piekarni % dostaw ą elb 
sklepu R15 z ł.; W sklepie lub na 
straganie 1‘25 g r . ; Kołacze % dbw - 
skie o Wadze 1 Kg w piekarni z db- 
staw ą do sklepu 1‘40 zł..; w sklepie 
lub na stiagan ie  1 '50  zł.

Obłąkany sędzia.
(x) W  jednem z miast niemieckich 

zdarzył się niezwykły wypadek. Oka­
zało się, że pewien sędziH był od, 
dłuższego rzasu dojrzałym ab zajęcia 
miejsca W domu obłąkanych. Umiesz­
czono go też tam, a teraz inni sędzio­
wie łam ią sob.e głowy, pzij wyroki, 
które wydał on w ostatnich czasach, 
są prawomocne Sąd Rzeszy zdecydo­
wał w ostatniej instancji, że [Wyroki 
te nie są  prawomocne, bowiem senat 
jest tylko wtedy miarodajny, gdy wszy­
scy sędziowie są  w stanie śledzić roz­
prawę, W  wypadku obłąkanego sę-

chu, śmiesznostek i humoru. Za  dużo 
ckliwych i lirycznych piosenek (a la 
Ordonka, Tetne, Tom, Wawrzkowicz) 
a za pnalo Krukowskiego, Lawińskie- 
go i Dymszy 1

Pierwszorzędne walory natomiast wy 
dobywają wykonawcy z dwóch sket- 
schów, gdzie vis comica w interpretacji 
saw ińskiego i jnnydi, święci praw ’- 
dziwe trjumiy1

Tak miła i dobrze znana naszemu 
miastu, Hanka Ordonówna obrała so­
bie obecnie genre piosenKarski, który 
w  mężem, nie może pomóc popularnej 
piosenkaice ido utrwalenia zdobytego 
rozgłosu i uznania Ciężkie, nudne i 
sentymentalne piły , licho rymowane i 
oD liczone na łezkę kucharek, nie zaj­
mują nikogo, ani też nie wywołują 
żadnego wrażenia [na Widowini — prócz 
nudy. Natomiast taniec, Ordonownej jest 
bezsprzecznie na.pięK m e.szego kunsztu 
artystycznego i sztuki che,reograficznej. 
Niemu M. Zimmskjg, której obecność 
w  zespole jest nieodzowne. P. Terne 
mogłaby wogóle nie śpiewać, lub co

dziego niema to oczywiście miejsca. 
Wobec tego komplet ,w którym zasiada 
chory umysłowo sędzia, nie jest p raw o­
mocnie obsadzony i jego wytók: nie 
mają ważności.

OBYWATEL POLSKI, DR. PiNKUS,

zamordowany w pociągu między! Ber­
linem a Wrocławiem, któreigc zwłoki 
nieznani złoczyńcy po obrabowaniu wg 

i rzuciii z wagonu.

Samobójstwa mnia.
Ł 0 D 2 , 27. 6. (AW). Popełnił tu 

samobójstwo uczeń państw. Szsoły 
Włókienniczej Jakób Fie. eaberg Wró- 
piwśzyi do dornu prosił matkę by1 spraw ­
dziła wynik egzaminów gdtjź ma prze­
czucie, że został drugi Tok w  tej 
samej klasie. Gdyi matka wyszłai do 
szkoły Riesenberg wysłał awego młod­
szego brata do kolegi po książkę, a 
sam powiesił się

najwyżej śpiewać Wi duCcie ż p. To­
mem. „Całuję tw oją dłoń madame" i 
„Ostatni raz", dwie emetykowe piosen 
ki uzupełniają śię bowjem znakomicie i 
tekstowo i głosowo.

Dowcip o Kasach chorych; dowcip 
lichy i głupi podoba się w  epoce mi­
nistra Prystora, W W arszawie na pew­
no —  tve Lwowie, nie.

Dusza zespoiu p. Jarossy — jak 
zwykle jest bez konkurencji. Znako­
mity! jest Dym,sza, jako noiicjant; o- 
klaski przy otwartej scenie zbiera Kru­
kowski. (Bardzo aobrą była p. Gór­
ska, jako „iczwa-ta z lewej". Całość 
podoba się. Finał pierwszej części za 
krzykliwy' i zanadto seniebiający tej 
części publiczności, która może zapła­
cić słoną cenę za fotel w pa-tjerze, 
Iu d  lożę | 1 i _ i

Nie wątpię, że teatrzyk „Qui pi o 
Quo-' będzie pnał powodzenie we Lwo­
wie, i co najważniejsze — kasę.

(W. r ).
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K r o n i k a .
Lwów, dnia 27 czerwca 1929.

N O W O  O T W O R Z O N Y  m agazyn po­
ścieli R. D rżała, poleca kołdry, m aterace, 
pościel i kom pletne w ypraw y ślubne. Clio- 
rążiczyziia 5 (obok k in a  „A pollo '1).

AA I.-W^WSKIM S \O Z IK  O KRĘGO - 
AWA1 czynne będą od dnia 1 lipoa 1929 
dw a b iu ra  podawcze dla spraw  cyw ilnych 
m ianow icie; !

B iuro  podawoze I. przy ul. R ulow skie- 
go I. 13. drzw i nr. 5 (paricr) d la spraw 
należących do w ydziałów  I, V, VI, V II, 
IX. XI do oddziałów  sądow ych ATI a, 
VII b, VII ic, VIII i dla spraw  h ipo­
teczni cli. i

B iuro  podaw cze II przy ul. Sądowej 
1 7 (p a r te r ' dla spraw  należących do
wydziałów' II III, JV i do oddziałów  
sądow ych 1 a. I b. I  c, II a, II  b, III a, 
III b, II I  c, IA a. IV b, IX a, IX b, IX c, 

ZR ZW . ARTYSTÓW  SCEN P O L ­
SKICH Gniazdo Lw ów  kom uniku ją : D o . 
legat Zarządu Głównego Zwdązku A rty­
stów  Scen’ Poiskich po zapoznaniu się ze 
spraw!ą p. W adaw-a Sowińskiego, zdecy­
dow ał zawiesić go w praw adh organiza­
cyjnych i sk ierow ał ca łą  spraw ę do Sądu 
Koleżeńskiego Związku Artystów Sfien 
Polskich.

STARZEC PR ZEJEC H A N Y  ZA ŁYCZA­
KOWSKA ROGATKĄ. AAV\ zoraj popołu­
dniu  na  Jałow cu został przejechany przez 
wóz 68-lcini F ranciszek Kędzierski, k tó ­
ry doznał j&iężkich obrażeń. Zawezwane 
Pogotowie rat. odw iozło Igo w sianie 'gro­
źnym  do szpitala.

iZ A JA  MASZYNA? AA depozycie W y ­
działu  śledcz. P. P. znajduje się m aazy- 
n do pisaniu m ark i . T orpedo", pocho­
d ząca  najpraw dopodobniej z kradzieży. — 
M aszynę tę m ogą poszkodow ani oglądać 
w; b iurze depozytów' ul. K azim ierzow ska
1. 30. w o-gdziijasJi urzędow ych.

A R E S Z T O W A N IA . Aron R appaport f. 
O rdene", lat 29. bez zajęcia, zum. przy 
ul. Źródlanej zosfał aresztow any za usi- 
łow aną kradzież portfelu na szkodę ja ­
kiegoś pasażera na przystanku tram w a­
jowym obok dw orca Podzam cze.

O sińska Zolja, lat 7, zam. p rzy . ul 
Źródlanej, oraz Mai ja Da-eko, lat 16, bez 
m iejsca zam ieszkania zostały odstaw ione 
do aresztu  za uichylanie się od wizyt le ­
karskich .

Literatura i sztuka.
ftEPEfiTLM TEflTRl1 WIELKIFGOi

Piątek , o godz. 8.15 „.Tubiieus*. Q P. Q .“ 
Soboia, o godz. 4-tej „N a d n ie“, sztuka 

Gorkiego. W yst. T eatru  Stanisławskiego. 
Sobola, o godz. 8.15 Jub ileusz Q. iP. Q “. 
Niedziel-a, o godz. 4-tej jiopoł. „Bieda 

nie h ań b i"  ĄA ystęp teatru  S tanisław - 
•sl ie.go). _ I

N iedziele, o godz. 8.15 wieez. „Jubileusz 
Q P. 0  ' i ■ ■
b e p e b t u a r  t e a t r l  MflLŁGO

Piątek , o godz. 7.3Q wiecz. . Pygm aljon". 
Sobota, o godz. 7.30 wieez, Poław iacz 

cieni" (prem ier^). AYyst. p. W ęgierki *
p. Luoieskiej.

N iedziela, o godz. 3 ,P y g m a ljo n 1. 
N iedziela o godz. 7.3tf wieie,z. „P o ła­

wiacz c ien i“.

T EA T R  STA N ISŁA W SK IEG O  daje w
sobotę i w niedzielę dw a ostatnie p rzed­
staw ienia. Ju tro  pow tórzona będzie sztuka 
Gorkiego „N a dnie", w niedzielę zaś ko - 
m edja O strow skiego „Bieda n ie  hańbi".

P o  „PYGM ALJONŁE", k tó ry  schodzi z 
repertuaru , w ystaw ia T ea tr M ały jutro 
(w  sobotę) 'ciekawą sztukę J. Sorm enla 
p. t. „Poław iacz cieni". W  sztifoc tej o- 
bok p, AAegierki u jrzym y w głów nej roli 
kobiecej p. L ubieńską, u talen tow aną a r­
tystkę ,S|C,eny łódzkiej. Inne  role ,g rają pp. 
P illerow a, Lcsaezycowa, D ębowicz i M o­
drzęw sk:

Repertuar kin lwowskich.
K O P h iiN IK : „N adkobieta".
MABAASIENKA: „N adkobieta".
LEW  ,Chee śnić o tobie".
PA ŁA C E; „T ajem nica skrzynki poczto­

wej".
A PO LLO . „O jcze"! K ap itan  Sorel i 

jego syn
COLOSSEUM : „Zem sta szdleńea" oraz 

„AA m ocy aw anturn ika".
C H IM ERA : „M orze".
CĄSTNO: „H aro ld  L loyd".
PASAŻ: „Pogrom ca chm ur".
U CIEC H  A „Pow rót z niew oli".
FATAMORGANA „K urjer carsk i".
OAZA: „N iebezpieczna piękność".
L U N A : „Pantera* , oraz w ystęp hum . 

Mięcia Żórańskiego.
GRAŻYNA- „Grobowiec w ielkiej m iło ­

ści". i
P A N : „Żywa m aska".
PRO M IEŃ - „W kajdanucJi .

M ISTR ZOSTAVA L E  K KO- ATLETY OZ- 
Nfi O. K. VI. D nia 2. i 3. Iipca 1929, 
Odbędą się na boisku I. L. K. S .„Czarni" 
zawody lekko-atletyczne o mistrzostw'o 
O. K. AT. w program ie przew idzianym  
przez P. Z. L. A .-Z aw ody te budzą w iel­
kie zainteresow anie w sterach sportowych 
ze względu na dobrych zawodników' woj- 
skowęydY, k tó rzy  nie stliwali w m istrzo­
stwach okręgowych. Podczas zaw odó' p r/y  
gryw ać będzie m uzyka wojskowa. \Arslęp 
n i  boisko wolny.

Początek zawodów dnia 2. ATI. o go­
dzinie 9.30.

P rogram  obejm uje następujące kom bi­
nacje : i

ł ,  bieg .'00 m. 2 ) 'bieg 200 m. 3) bieg 
100 m t) biog 800 m. 51- bieg 15(X) ni. 

6 ' bieg 5000 m. 7j S ilafeta  1x100 m . 8) 
sztafeta 4x10 m. 0 plotki 110 m. 10) skok 
w dal. 11) skok w zwyż, 12) skok  o tycz­
ce, 13) rzu t dyskiem , 11) rzu t oszczepem , 
15) jichnięcie kulą.

Szczegółowy prpgram  zawodów' będzie 
rozdany na  m iejscu, i

—o—

W yjaśnienie.
Ze Związku Zawodowego Pracow ników  

iryzjerskich. oddział 45. o trzym ujem y na- 
slępująiue w yjaśnienie odnośnie do kom u- 
nikalu, zamieszczonego we we-zórajszym 
num erze na  tem at rzekom o odbytego kón- 
icursu czesan ia: A

K onkurs o m istrzostw o Lwowa się nie 
odbyt, poniew aż nie zostały zaproszone do 
kom itetu organizacyjnego le»«o konkursu , 
nm do w spółudziału w tym kom itecie in ­
ne grupy  zaw odu fryzjerskiego au tonom i­
cznie się prow adzące na teren ie  m. Lw o­
wa. wobęc, czego udziału w konkursie  nic 
brały i zarząd oddziału 45 Zw. Prac. 
fryz. we L w ow ie założył protest przeciw  
tej nazw ie „mistrzostwa) L w ow a), tem bar- 
dzjej, że ljisze dpirąsiły w ręcz tjSp p r/e -  
ciwnego. By; to zatem konkurs lokalny 
jedm go oddziału AT- prac. żydow skich.

W ynika z lego, że O skar M osehkowilz

nie mógł zostać „m istrzem  Lw ow a", a 
jedynie. mógł uzyskać pierw szą nagrodę 
oddziału AT.

N ajlepsze siły  Lwowa, które rzekom o 
Avystąpiły w tym  konkursie , dobrze we 
Lwowie ” /n an e , a będące członkam i i n ­
szego oddziału uiSłiSłu wr konkursie  nie 
brały  z powodów' wyżej podanych.

Z arząd Zw. Prac. Eryzj.
O ddział 15 we Lwowie.

— 0  —

2* y v a  s ię  w ssy sIH fe h  
Towarzyszy

do Wzięcia jaknajliczniejszógo udziału 
w Zlocie Młodzieży Robotniczej uh 
LwoAvie. Zlot ten oduędzie sio jwj So­

botę, dnia 28 bpi.
O. K. R. P. P. S. Lwów.

—o—
Turowca przybywający na 

Zlot do Lwowa.
AA' dniu  Zlotu, 29. czerw ca, pełnić będą 

nasi tow arzysze dyżur na dwmreu głów ­
nym  (przy wyjściu na praw o) od godz. 7 
rano do 11.3(1 przedpołudniem . 'Iow arzy - 
szc dyżurn i udzielać będą inform acji, wy­
da wap k arty  mAzestniclwa w Zlocie oraz 
zniżki kolejowe.

K ażdy kierow nik  grupy  przybyw ającej 
na Zlo' pow inien m ieć dok ła d n y s p i s  u - 
e-zestników, k tórych prow adzi

K o m is ja  organ . Z jotu.

Z. N. *fl. S.
W zywa się w szystkich członków  Z. N. 

AL S. do wzięcia udziału  w Zlocie TUR 
który  odbędzie się w' sobotę, 29. b. m 

Sekretarz: P rzew .:
p. o. Lcwnlis. Iladiłeli.

—o—

l  "u a d e s ł a n1 ~ I
(Za tę ru b ryk ę  heuancja me odpowiada).

Specjalista chorób sk ó rn yc h  I w ener. o ia z  
kosm etyki

Dr. SCHWARZ
L w ó w  Słow ackiego 4, naprzeciw  gł. p o czty

Teł. 1 6 -6 1 .
Usuwanie p ia t brodawek, znamion, włosów 
Leczenie żylaków, Diatermjt Lampy kwarcowe

POWRÓCIŁ.________

Wpisy na Dentystyczne Hursa
Uzupełniające

dla (ocli ii i i, ów, obow iązanych do egzaminu, 
urządza M ałopolskie Zrzeszenie upraw nio ­
nych techników  dentystytfczjiyieh wc Lw o­
wie od 29. rae rw ca  uo 5. lip,ca 1929. K urs 
u w'a 3 m iesiące. Zgłoszeniu i wpisowe. 
30 zł. przyjm uje prezes p. K arol Sprita, 
Lwów, ul. p ieuarkka 12, od 10—12 w po­
łudnie. U częszczać mogą także upraw nien i 
i niekonic-esjonowuni technicy za zniżoną 
opłatą.

4><)l>ZlĘKOAA ANTE.
AAPanu Drowi A ntoniem u H ym arow i-

• zowi, lekarzow i K asy ChoYych we "Rwowie 
składa tą drogą serdeczne podziękow anie 
za skuteczne w yleczenie z długiej i c ięż­
kiej choroby

M ałgorzata Jśtenik, 
in struk to rka  P atronatu  Kraj. 

Rękodzieła.
—o —
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Humor bawarski.
Jak sobie Bawarczycy wyobrażają przyjęcie króla egipskiego Foada.

Na przyjęciu w M.onach,u|m m ają być wręczone królowi Fuadowi jako dary 
honorowe produkty krajowe. Jak na r nonie widać dowcipny karykaturzy­

sta za najgłówniejsze produkty Bawarji uważa piwo i kiełbaski.

Ulica trzech tysięcy milionerów.
(? )  Do niedaw na jeszcze Fitth 

Awenue (p iąta  b lical i>v Nowym Y- 
orku była ulicą 'uprzyw ilejowaną. — 
Mieszkali tam sami „w ybrańcy lo su ", 
ludzie, którzy :się dorobili mu jonów , 
dzięki swem u sprytow i a przede- 
wszystkiem  dzięki 'piracy /białych i 
czarnych m urzynów . Ale ulica ta  ku 
rozpaczy m iljonerów  zaczęła .się „de­
m okratyzow ać". P ow stały  tam IFz- 
ne hotele, 'domy .towarowe, bm ra. 
banki — jcóż [więc w tem  'kłębów i- 
sku m teresów  mieli pobić miljonerzy ?

Pow oli, powoli, zaczęli bili zalud­
niać inne ulięe Nowęgo Yorku, gdzie 
jeszcze nie dotarł |gwai w ielkiego 
m iasta. N ajpierw  więc ipozajmowiali 
w ille f rzy Madison |Avenue, lecz gdy 
i tam było dla nich za mało spokoju 
i ciszy, przenieśli ;się do nowych p a ­
łaców przy 'ul. 'Parkow ej.

Ulica Parkow a je s t ( (dziś bodaj 
najbardziej o ryginalną ulicą (świata. 
M ieszka tam bowiem 3.000 m iljonc- 
rów , których w |całvm Nowym Y or­
ku je s t 4 tysiące, a w całej Amery­
ce 15 tysięcy. ‘Jeżeli wierzyć pblfczć- 
niom, to  tyćh !3 tysiące m iljonerów  
w ydaje rocznie 280 im ljonów  dola­
rów, a m ianowicie na /stroje dam ­
skie 85 m iljonów , na  ubrania m ę­
skie 18 m iljonów , na m ieszkania, n 
rządzenie, służbę 48 m iljonów , je ­
dzenie 32 tniljony, k lejno ty  20 m iljb 
nów, na auta, garaże i szoferów  16 
m iljonów , na podróże 15 m iljonów .
8 m iljonów  na środki kosmetyczne 
i perfum y, 7 m iljonów  ma polow a­
nia, 5 m iljonów  Ina teatry  i kabare­
ty, 5 m iljonów  na kw iaty i cukry  i 
5 m iljonów  (jeżeli chcecie to  w ieź­

cie) — na icele dobroczynne.
Charakterystyczne jest, że ci p o ten ­

taci finansow i m ieszkają w domach 
czynszowych, jak każdy lokator, tale 
też płacą za (te m ieszkania bajeczne 
sumy. I tak (największy przedsięb ior­
ca film ow y Zuko.r, ipłaci rocznie za 
swe apartam enty 40.000 'd,ol., Czyli 
za jeden pokój 14.000 idol.

Urządzenie w ew nętrzne je s t w szę­
dzie pełne  przepychu1 i bogate. — 
Mus* być bogate. N ajtańsze zaczy­
na się oci 100 tysięcy dolarów 1. Co 
się tyczy w artości .artystycznej tych 
urządzeń, to  zależne jes t to od s to ­
pnia kultury iniljonera. Są w śród 
nich tacy, którzy |w (swych m ieszka­
niach grom adzą najcenniejsze /skarby 
sztuki m alarskiej i (rzeźby, stare 'go­
beliny, artystyczne m eble .itd. Inni 
są zdania, 'że im więcej złoceń i zło­
ta, tem ładniej, p ław ią  się więc w 
tem złocie, i to  im daje szczęście.

Z „m niejszych" m iljonerów  m ie­
szka w tej .ulicy 60 do 70, ale z ni­
mi nie w dają (się takie po tęg i, jak 
Ford, m łodszy Rockefeller itd.

Czy ulica największych bogaczy 
św iata odróżnia się ęzemś od in­
nych ? i i

N ie  trąci ona w onią jżelaza, nafty, 
węgla, kolei żelaznych, film u cu­
kru, konserw , aut i tym podobny,dli 
„kokosow ych" interesów , które złoży­
ły  się na to  bajeczne bogactw o m i­
lionerów  amerykańskich. Te źródła 
ich bogactw  znajdują |się gdzieindziej,, 
zdała od N owego Y orku1. M iljonerzy 
chcą mieć spokój i być od tego ruchu 
jak  najdalej.

— O "*

Tajemnica Mfadlngu“ .
Z nane ogólnie w śród ogółu rad josłucha- 

czy zjaw isko zan ikania  siły g lo sr p rzy  od­
biorze dalszych slacyj nadaw czych, poił n a ­
zw ą „ fa n d in g u ', po dłuższej lub krótszej 
p rzerw ie głor. „w raca ‘ z tąsam ą siłą  — 
tłum aczone jest jak dotychczas teoretycznie 
różnem i, m niej lub więcej trafnem i hypo- 
tezami. | j 1

W zakresie  ta l średn iej długości nastę­
puje rozgałęzienie na  w arstw y przyziem ną 
i górną. T a ostatnia, osiągnąw szy najw yż­
sze  W arstw y (atmosfery, zostaje O dbitą w dół 
i dostaje się w raz z częścią p rzyziem ną 
do o d b io rn ik i, lecz z opóz'nieniem  d ro ­
bnych u łam ków  sekundy. G dy sytuacja 
przy łączeniu  się obu części jes t taka że 
z pow odu owego opóźnienia grzbiety jednej 
fali zetkną się z w głębieniam i drugiej fali, 
wówczas następuje  osłab ien ie  całości, co 
pow oduje efekt, zw any „fadingiem  “.

In n a  teorja tw ierdzi, że fala, natrafiw szy 
po drodze na zetknięcie się c iep łej i z im ­
nej w arstw y-pow ietrza , sięgających do zie­
mi, oraz tw orzących rodzaj olbrzymiego 
kondensatora , zostaje osłabioną, a często 
naw et zupełn ie  w strzym aną. Podobne zja­
wisko trw a częstokroć dość długo. Do po­
dobnej g rupy  atm osferycznych „fading|ówr", 
należy także zanikanie fali, objaw iające 
się no rm aln ie  podczas zm ieizchu.

Jeszcze inne  zjaw iska „fandingu" po­
w odują p rom ien iu jące anteny (przy n ad ­
użyciu  sprzężenia zw rotnego) o ra z ’ w aha­
nia napięcia w łasnej Lub obcej anteny.

l a k  zw ane „fałszyw e fadingi" pochodzą 
znów  od różnego rodzaju  usterek odbior­
ników , batery j i t. d.

— O—  ,
Program racfjowy

SOBOTA. 29. VI.
WARSZAWA 139,1 m.

15.60 M uzyka pły t gram of.
16.20. O dczyt p. t. „W akacje dzieci, a ro ­

dzice".
LRAK0AV 314,1 m.

9.45. T ransm . uroczystości zw iązanych ze 
sprow adzeniem  zwłok śp. gen. "Bem a. 

11.56 T ransm . sygnału  czasu, he jn a łu  z 
w ieży Marj.

POZNAN 33S,8 m.
17.10. Odczyt z cyklu o dziennikarstw ie. 
U .30. , K w itnące słowo".
18.55. N adprogram  w w ykonaniu  artystów  

T eatru  Nowego. " '
KATOW ICE 416,1 m 

1200. U roczyste o tw arcie W alnego Zjazdu 
D elegatów  w T eatrze Polskim . Podczas 
uroczystości o tw arcia W alnego Zjazdu 
transm . przem ów ienia m arsz. Józefa P i ł­
sudskiego. !

VrILNO 455,9 m.
18.35. Pogadanka dla m łodych m atek : „O 

chorobach  nerw ow ych w ieku dziecię­
cego". |

K R O I EWIEC 280,4 m.
16.00. L ekki k oncert rad joork iestry .
20.05. W esoły  w ieczór. M uzyka, śpiew , re ­

cytacje.
PR IGA (Strażnice) 343,2 m.

19.05. P ieśn i popularne.
20.00. Wie,ozór popularny.

B ER L IN  175,1 m.
17.30- 18.30. K oncert o rk iestry  Schm idl- 

G enlner. 1
0.30. lYl izyka taneczna.

W IEDEŃ (RocsenhUgtl) 519,9 m.
10.20. P rodukc je  chóru  chłopców  w iedeń­

skich.
11.00. Konie,ert W iedeńsk iej O rk iestry  Symf. 
18.30. T ransm  z O pery Państw ow ej. ,‘Ł o -

hen g ran "  — opera w 3 aktach R y­
szarda W agnera.

BUDAPESZT 545, m. 
ló.uO. M uzyka lekka.
17.40. O rk iestra  cygańska.
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Czy niBje „typ zbpsfaiarzf od urodzeń'?! 7
(x) Na konferencji delegatów Fede­

racji Klubów dla Chłopców W Bostonie 
zabrał głos Lawes, zarządca wielkie­
go więzienia S,ng Sing, którą z racji 
swego zajęcia, styka się codziennie z 
młodymi przestępcami, a zarazem ma 
możność obserwowania nałogowych 
kryminalistów

Lawes twierdzi, że właściwie niema 
urodzonych kryminalistów, nie istnieje 
„tyjp' kryminalny", o jakim się często 
mówi i 'pisze. Zbrodniarza wytwarzają 
pokusy, pzas, miejsce i okoliczności 
N iem a specjalnego powodu zbrodni,

są natomiast Kombinacje powo 
dlów.

*

Jedną z przyczyn, składających się 
na te Kombinacje, jest

nieodpowiednia szwoia,
i nieodpowiednie zakłady Wychowaw­
cze.

*

Gdyby społeczeństwo to zrozumiało 
i p-ojęto wnioski, płynąjce z tego ze­
stawienia, to z pewnością roztoczy­
łoby lepszą opiekę nad młodzieżą 
szkolną, a wtedy w yludniłby  się mo­
że więzienia i domy1 poprawlcze By- 
łoDy więcej nauczycieli, a pinie, do­
zorców więziennych

Lawes powiada, ze przytułki dla sie­
rot i 'zakłady poprawcze ,są zasadniczo 
źle prowadzone, gdyż dziecku odbiera 
się tam całą jego indywidualność. O- 
piekunowie honorowi tych zakładów’ i 
różne „powagi", |mieszają|C|e się dc wy­
chowania młodzieży, to zupełnie niepo- 
trzebnyi bagaż To też dzieci, pod1 ta­
ką będące opieką," 'nic nie zyskują* 
tylko tracą.
Tyle LawCs.

*
Rzeczywiście, stał styk wyraźnie 

wykazują, ze w więzieniach znajduję 
się olbrzymi prcpenl byłych wychowan­
ków tych ochronek, przytułków i [szkół 
poprawczych. Coś tedy musi w nich 
być nie fW porządku

Dziś częściej kradną ludzie boche­
nek (Chleba, niż brylanty'.

Bieda jest najsprawniejszą nauczy­
cielką zbrodni.

a obok niej idzie namiętność, której 
nie zmoże żaden komitet i która zej­
dzie z tego świata phijba razem z 
ludzkością Miłość, zawiść, czy zazdrość 
były, są i będą motorami, które z, 
człowieka normalnego, ' nie mapce .jo 
ani jednej cechy „typu krylminalnego" 
bardzo łatwo mogą zrobić zbrodniarza, 

—o —

K ącik H um oru.
1*1

Mały ulicznik (który wyizuconą ja- , - CzyTmogę punieriKę zaprosić do
ko ,uz nie do użycia sofę umieści! na j swego poazdu?  Odbędziemy ra /e  n
kolkącli) : wycieczkę nad morze.

OSZCZĘDNA GOSPOSIA.
— Przekonałeś się, drogi Kaziu, jaka 

jestem, oszczędna od dnia naszego ślu 
hu? I

— Ależ naturalnie, kochana hen-, 
ko. Wysłana do mnie ho W arszawy de­
pesza, za którą zapłaciłaś 5 złotych, 
a w  której podała^ adres sklepu1, gd: e 
za szczotkę, zapłaciłem o 50 groszy 
taniej, .liż w  nuszem mieście, az nad Ig 
o tej oszczędności mnie [przekonał a.

ADAŚ W  KŁOPOCIE.
Mały Adas wyczytawszy 'w1 dzien­

nikach wiadomość o wykrytciu 'klubu 
homoseksualistów, pyta ojca, co to są 
za jedni?

—  To są tacy — wykręca się ojicigc 
— którzy dzieciom rozdają zatrute cu­
kierki !

Przypadek chce, że wieczorem przy­
szła na kolację babcia Adasia przy­
niosła (rrtu cukierków.

Malec najpierw przyjął je z rado­
ścią, ale po chwili nachmurzył' się i 
zapytał podejrzliw ie:

— Babciu, ale ty nie jesteś homo­
seksualistą?

USTA DZIECIĘCE.
M.ałej Jadzi zadaję następujące py­

tanie: f  i ! ( 'i
Gdy’ byłam taka mała jak ty, dosta­

wał api za 'jeden grosz trZy cukierki 
Ile można dostać za dWa grosze? 

Jadzia rezolutnie Za dWa grosze nie
kupisz nic. '•

*

Jadzia pije chętniej kawę niż mleko. 
Niedawno mowie no niej:

—  Wypij mleko dziecinko, będziesz 
miała pyziatą buzię.

Jadzia zastanawia się chwilkę a po­
tępi mówi ■

—  Jak (nogę mieć pyzatą buzię, 
kiedy wszystko mleczki spływa na 
dół !

X OGŁOSZENIA X
Posad poszukują.

DAM S pierw sze jiensje za w yrobienie mi 
posady biurow ej. Łaskaw e zgłoszenia do 
A dm inistracji .D zienn ika  Ludow ego" pod 
Posada".

POSZUkl JĘ PP A oy w zakładzie Kuśnier­
skim. Mam praktykę dwuletnia Łaskawe 
Zgłoszenia: pod  ,.T elefon 3 2 —26.

SŁUŻĄCA do wszystkiego, k tó ra  um ie do­
brze gotować, poszukuje m iejsca stałego lub 
na wakacje. P rzy ję łaby  rów nież m iejsce na 
kolonji letniej. B liższa w iadom ość Sapiehy 
'1. II  p. m iędzy 4—5 godz. popołudniu

B Ó L  
MflWY

usuwa
P R O S Z E K  D LA  D OROSŁY CH 

z f. m.
.K O G tiTEK -M igreno

Nervosma
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSEGK4EGO «* Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

Mów, co chcesz!
w  C e n t r a l i  P o ń c z o c l i

P F A U  Rynek 19
f a k ty c z n ie  n a j ta n ie j ,

b o  w c h ó fl p r z e z  s ie ń  !

ua kurs I i wyższe Senlnar- 
f  Jum nauczy, żeńskiego 

A. Rx ihowskle j we Lwowie przyjmuje 
DyreKOja codzienni^ w godzinarh przedpołud­

niowych ul. Chorązczyzny 15.

kenaktor odpowiedzialny: JUL JAN RYCIlLEWSKI. — Druk. Lud. Spótdz. Tow . W yd. Lwów , ul. L. Sapithy 77., Tek 496.


